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świetlnego. 
iaiq o życie 

do wydzielenia z gazu 
trujących i zastąpienia 
ą lotną materją jak 
lethanem. Ale zmiany 
osłyby znacznie koszt 
terjału oświetlającego. 
:c tego prof. Grassber 
>bmyślać sposoby któ 
innej drodze zwalczy-' 

;zpieczeństwo zawarte 
oświetleniowym. Usi-
w tym kierunku przed 

: skłoniły tego uczone 
obmyślenia środków, 
nadały gazowi mocną, 

role ostrzegawczą, 
bowiem często powrr 
istrofy jest zbyt słaby 
M początkach wydzie* 
gazu. 

>dewszystkiem użyte 
osiągnięcia tego celu 
rbudzające i silnie dzia 

one śluzowa nosa. 
i, jednak nicszkodlli-

wpfvwa na organizm 
e bvła zupełnie pew-
>a było pomysłu tego 
t i rozpocząć próby * . 
rodzajem perfumowa* 

n celu zostało wypró-
około 25 chemiikal!!Jt 

' niemi kamfora i piż* ! 
> wielu doświadczę* i 
robach, do których u- I 
fszy. okazało sie. 
ej odoowlednim do I 
środkiem bedizie kar 

usiadalący charaktery 
I wysoce alarmujący? 

profesora Grassber-
uż posunięte tak dale* 
v bliskieł nrzyszłośd 
i wynalazek wprowa
d ź ! e w żydu prakty* I 

idassoa. 
właściciela. 
dntu. Kicdv rzeka na-

rancli, lub Francuzi W 
kiedy należy ona do 

tej zgodzie, pomiędzy 
amś obu brzegów rze« 

deczna zażyłość 
ią się wzajemnie na po 
i pomagając sobie w 
racy rybaka, 
motorowe, które mają 

• strzec suwerenności 
twowych do rzeki, nie 
f powodu do interwen 

n e r o z r y w a ł Ł o m u 
Dzielny wolak Szwelk. 
ralny: — Kochanek pani 

urny: — mtryiga i mAośC. 
owskl -
; — Jubileuszowy koncert 
larmonlcznej. 
:r|a Sztuki - Wystawa. 
^at I Patachon wśród ln» 

Irabta Monte Christa 
Bezbożne dziewczę. 
Sen o nwłoAd. 
atnle przygody Tarzana* 
•iw O godz 4. 6, 8 I 10. 
Mnati szaleAca. 

— Zadatek ne szczęście 
d bandera miłości. 
Nlbelungt 
— Panienka z objekty-

o godz. 4, 6, 8 I 10. 
lunt kawalerów, 
iw o god2 4. 6. 8 1 14 
-Isty nieznajomej, 
s! — Szlakiem haflby. 
i czarnej reki. 
Zakazane godziny. 

New York w nocy * * 
kowy. 
iwy. 

— Szlakiem hańby. 
Trędowata. 
lenna zakochanego me** 

Bunt kawalerów, 
tamsów o godzinie 4-el-
Oałganek. 
w: 4.30. 6.30, 8.15, 10.00. 

INSZUJEMY. 
Eulalii. 
1 słońca 7.00. 
— 16.40. 

: dnia 12.24. 
ło dnia 1.57. 
i 7. 

i Stypr.łkowskL 

Cena 
1 o psu. 4 r 

Rok V I , N? 4 2 . t ó d f , Środa 12 lutego 1 9 3 0 r. 

t a n y e f i e a z e a i 
Prced tekstem Ł L I-» strona 77 gr 
ta w. m/m I lam. strona 6 lam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; u 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr. u wyraz, dla po
szukujących pracy 10 gr.; na) 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł , dla 

bezrobotnych 1 cl. 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwu ko
lorowe o 50 proc drożej; ogłosze

nia cagranlczne I trójkolorowe o 
100 proc drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

Dziś trzecie czytanie preliminarza budżetowego. 

bieżąca sesja se jmowa? 
Warszawa. 12 lutego. (Od 

VI. kor.). Dzfsiaj Sejm przystę
puje do trzeciego czytania 

preliminarza budżetowego. 
Jest to ostatnia sposobność 

do naprawienia licznych błę 
dów preliminarza budżetowego 
Przed głosowaniem nad ustawa 
skarbową przedstawiciele klu 
bów odczytają 

swoje deklaracje. 
Jak słychać kluby lewicy nie 

będą głosowały przeciw budże
towi i wstrzymają się zupełnie 
Od głosowania, co się równa 

oddaniu głosów za. 
Chadecja I Piast mają głoso

wać za budżetem, klub BB 
tgłoslł kompromisowe popraw 
ki o przywrócenie sum skreślo
nych w różnych budżetach. 

W razie gdyby poprawki te 
We przeszły możliwe Jest. że po 
•Iowie Bloku Bezpartyjnego 
głosować będą 

przeciw budżetowi 
,w redakcji Sejmu. W sferach 
Parlamentarnych rozważana 
Iest z najwyższym niepokojem 
kwr»<!tta kiedy zostanie zamknie 

ta sesja sejmowa. Opozycja boi 
się, iż w dniu 

13-tym kwietnia 
r. b. 

Najprawdopodobniej po uch
waleniu budżetu sesja zostanie 
zamknięta aż do jesieni, t. j . do 
października. 

Przemówienie posła Kieruzalskiego 
zostało w połowie 

Szczegóły zajść komunistycznych w Sosnowcu. 
Sosnowiec, 12. 2. (Od wł. k.). 

Szczegóły wczorajszych zajść 
komunistycznych w Sosnowcu 
przedstawiają się następująco; 

Zderzenie okrętów, 

S procent podwyżki 
dla pracowników 

umysłowych 
w przemyśle 

hutniczo-górniczym. 
Katowice, 12. 2. (Od wł. k) . 

Na posiedzeniu komisji arbitra
żowej załatwiono wczoraj spra
wę regulacji płac pracowników 
Umysłowych w przemyśle górni 
czo-hutniczym. Pracownicy ci 
otrzymali 

5 proc. podwyżki 
* terminem od 1 lutego do 31-go 
kwietnia 1931 roku. 

D O L A R w Ł O D Z I . 
Banki dewizowe w dniu dz' 

• !ejs /vm kupowały około go 
d'lnv 12-ej elekty po kurstt 
885. 

Amerykański okręt trans
atlantycki „Presldent Roose-
velt" pojemności 14.000 tonn 
zderzył się w ujściu Łaby w 

drodze do Hamburga z angiel
skim parowcem „Philotis" 
przyczem oba statki odniosły 
noważne uszkodzenia. (w) 

Uszkodzony dziób okrętu 
„Phiflotis". h) 

Na proces PPS.-lewicy w So
snowcu zjechała cała 

elita komunistyczna 
z Warszawy. Przybyli wszyscy 
posłowie komunistyczni Ga
wron, Żarski, Rożek 1 Klernzal-
skl. Suwereni-wywrotowcy przy 
byli pod gmach sądu okręgowe
go na czele pochodu złożonego 
z 500 osób. 

O godzinie 12-ej w południe 
policja konna dokonała szarży 
rozpędzając tłum i aresztując 8 
osób. Posłom usiłującym dostać 
się na rozprawę odmówiono 

biletów wejścia. 
W odpowiedzi na to udali się 
oni przed dworzec kolejowy usi
łując powtórnie zwołać wlec. 
Lecz i tu policja spełniła swoje 
zadanie. 

Dalszy ciąg hecy komunJstycz 
nej odbywał się w Dąbrowie 
Górniczej na terenie Huty Ban-

zmiana kowej, gdy południowa 
robotników 

opuszczała teren fabryczny. 
Przemówienie posła Kiemzal-
sklego zostało w połowie przer
wane przez samych robotni* 
ków. 

NIEUDANE WIECE W WAR 
SZA WIE. 

Warszawa, 12. 2. (Od wł. k.) 
Komuniści warszawscy również 
usiłowali urządzić w stolicy 

szereg demonstracyj. 
We wszystkich fabrykach war
szawskich rozrzucono wczoraj 
odezwy nawołujące do wystą
pień przed gmachami rządowe-
mi. Po południu próbowano urzą 
dzić w kilku punktach miasta 

wiece komunistyczne. 
Próby te policja udaremniła. 
Rozpraszano wszędzie groma
dzących się wyrostków. 

- X X -

Tajemnicza zbrodnia w Wilnie. 

. , Jrvwatnie 
8.90 

dolar w żądaniu 

W płaceniu R.89. 
7>nd-'ni.-t3 «r>nk.ifna 

Wilno. 12 .2. (Od wł. k.) — 
Do mieszkania 18-letniej Bajli 
Szczecińskiej przy ulicy Sobia-
n i ki 6 zgłosił się wczoraj nie
znany 

młoJy mężczyzna. 
Po pewnym czasie w pokoju 
Szczecińskiej usłyszano głuche 
jęki. Po wejściu do środka są
siedzi znaleźli ją leżąca w ka
łuży krwi na łóżku. Szczeciń-
sk.- otrzymała 

dwie głębokie rany 
w okolicy serca. 

Policja, według podanego r y 
sopisu w pół godziny ujęła 
sprawce morderstwa. Jest 
nim Adolf Czyzracz. 

mieszkaniec Łodzi. 
który do Wiilna przybył przed 
kilku dniami. Czyzracz prze
słuchany w komisariacie u-
chylił się od podania powodów 
morderstwa. 

Wedle przypuszczeń policji 
Czyzracz dokonał 

zbrodni na tle seksurlnem. 
Krwawy łodzianin ma być od
dany pod obserwacje psychia
trów. 

Kłopoty kowieńskich historyków. 
Kowno, 12. 2. (Od wł. kor.) !i trzeba nagwałt wymyślić nowe 

Sprawa godła państwowego Ll- godło. Zwrócono się z apelem do 
twy została znów poruszona ludności, aby nadsyłała litew-
przez historyków I heraldyków, sklej radzie ministrów stare do-

twy Pogoń iest ebe litewskie. 
herbem polskim > X — 

Wyrok śmierci na sekretarza 
politechniki moskiewskiej 

za usiłowanie przekroczenia granicy. 
Moskwa, 12 lutego. (Od wł. 

kor.). Sąd Okręgowy w Mos 
kwie skazał na karę śmieref 

Pobyt dr. Strandmana w Rydze. 

Zmodernizowany książą Karnawał". 

W i l n o 
mi{ esui w Polsce. 

kamien iem obrazy. 
Ryga. 12. 2. (Teł. własny 

„Echa"). — Wozoraj przyje
chał do Rygi prezydent repu
bliki estońskied dr. Strandman. 
Na dworcu powitał gościa pre
zydent republiki łotewskiej. 
Wieczorem 

odbył sie bankiet 
na cześć dr. Strandmana, po
czem o północy naczelnik E-
stonji udał się w dalszą drogę 
do ojczyzny. 

Kowno, 12. 2. (Tel. własny 
„Echa") — Litewski minister 

spraw zagranicznych dr. Zau-
nios udzielił prasie wywiadu 
na temat wizyty naczelnika 
Estonji w Warszawie. Mini
ster Zaunios oświadczył m. m.: 

Pobyt prezydenta Estonji w 
Iłtewskiem, obecnie pod polską 
okupacją pozostającem Wilnie 
wywołał w Litwie 

olbrzymie wrażenie. 
Litwa widzi w tym fakcie akt 
nieprzyjazny ze strony prezy
denta Estonji. Jedynym celem 
Llrwy 

hiowy mistrz świata. 

Dotychczas symboliczna f l -
Jror* „księcia karnawału" w 
^•cei. mieściła się na wozie, 
^ r z ę ż o n y m w konie, W bie

żącym roku po raz pierwszy 
/łamano starą tradycję l „ksią
żę Karnawał" wjechał do Nicei 
na samochodzJo. (h) 

Jest odzyskanie Wilna 
1 o tem Estonja nic powinna za
pominać. Zgoda prezydenta 
Strandmana na uroczyste 
przyjęcie na dworcu wileńskim 
udowodniła, że Estonja tiiema 
zamiaru w sporze o Wilno za
chować się nadal neutralnie 
jak to wielokrotnie obiecywa
ła. Li twa musi sobie uprzy
tomnić, że jej dążenie do W8-
na nie cieszy się w Estonji 
najmniejszą nawet sympatią. 

X X 

sekretarza I skarbnika 
politechniki moskiewskiej Bory 
sa Klewskiego. 

Oskarżono go o to, l i w sierp 
nlu ubiegłego roku usiłował nie 
legalnie przekroczyć granico 
polską. Został on jednakże za* 
trzymany w odległości 

40 kroków 
od słupa granicznego. 

i czem rozmawiał 
premjer Bartel 

z m a r s z a ł k i e m 
Daszyńsk im ? 

Wczorajsza rozmowa premje 
ra Bartla z marszałkiem Daszyn 
skim dotyczyła biegu spraw 
budżetowych w Sejmie i ewen« 
tualnych v 

terminów zakończenia 
bieżącej sesji parlamentarnej 

Ostatnie rozgrywki hokejowe. 

Mtsfrswn świata w łeźdzlo jzybklej na Jodzie *sSifflf 
Norweg Staksrud. (w) 

Ciekawy moment % pod bramki Szwajcarii wdczaa osUtetęb. 
'fowfiyw^k hokejowych- (w} 
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WILKI IE IITUHIEIIE. III! 
na terenie m. Łodzi. 

MARAZM SPOŁECZEŃSTWA. 
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Łódź, 12 lutego. Gruźlica, 
thoroby weneryczne, umysło
we, alkoholizm l pociąg do in
nych trucizn — oto klęski spo 
łeczne, czyniące rok rocznie 
wielkie spustoszenie. 

Niebezpieczeństwo ze strony 
tych chorób, jest tem większe, 
i e nie mówiąc już o nieszczęś
ciu ludzi niemi dotkniętych, zo
stawiają one swe straszliwe pic 
tno na potomstwie — stając się 
prawdziwą tragedią współcze 
snego życia. 

Walka z chorobami zwyrad 
nlającemj rasę w Polsce bodar 
że jedynie podjęło Polskie To
warzystwo Eugeniczne, na cze 
le którego stoi niestrudzony 
pracownik na tej triwie pełen 
niewyczerpanej energji l odda
nia tak wielkiej sprawie, dr. Le 
on Wernic. 

Niedawno da-. Wemfc bawił 
u nas w Łodzi, gdzie na zebra 
nlu sympatyków tego towarzy
stwa wygłosił odczyt na temat 
rozwoju t prac tej 
wielkiej Instytucji społecznej. 

W wyniku tego odczytu na 
terenie Łodzi dzięki wysiłkom 
kierownika urzędu sanitarno -
obyczajowego dr. Dobrowol
skiego — ukonstytuował się za 
rzad organizacyjny oddziału 
łódzkiego Polskiego Towarzy
stwa Eugenlcznego. w skład 
którego weszli pp. dr. Klinger 
naczelnik wydziału statystycz
nego Mag ;stratu Edward Ros-
set. ławnik Wydziału Pracy t 
Opieki Społecznej — Purtał. wi 
ceprezes Sądu Okręgowego w 
Łodzi — sędzia świderski oraz 
dr. Mfejon. 
Towarzystwo Eugeniczne dro 
ffą celowej propagandy, a więc 
odczytów, prelekcyj, broszur i 
plakatów propagandowywh, — 
wreszcie ulotek — wyjaśniać i 
wskazywać będzie, jaką strasz 
na klęską są choroby zwyrad-
irlające. Szeroko zalecając ak 
cję zapobiegawczą I leczenie 
się Towarzystwo Eugeniczne 
w miarę posiadanych środków 
przedsięweźmle na terenie Ło
dzi energiczna , walkę z tem 
plagami społeczeństwa. 

Jedną z najbardziej podsta
wowych jednostek w akcji To
warzystwa Eugenlcznego —bę
dzie n fewatnPwle nownłanłe do 

życia poradni euKcnłcznej, — 
gdzie lekarze bezpłatnie bądź 
za minimalną opłatą udzielać bę 
dą porad zgłaszającym się pa
cjentom. 

Działalność poradni eugeni-
cznej, która nie bardzo odbie
gać będzie od istniejącej już w 
Łodzi poradni przedślubnej — 
dostosowana będzie w pierw
szym rzędzie do potrzeb w gra 
nicach walki z chorobami zwy-
radniającemi rasę. 

Frekwencja Istniejącej na te
renie naszego miasta poradni 
przedślubnej — wskazuje az 
zbyt dobitnie, żę nieliczne Jed
nostki zasięgają' rady lekarza 
przed wstąpieniem 

w związki małżeńskie. 
Dziwna niechęć, lekceważe

nie. czv wreszcie nieuzasadnio
ny wstyd powstrzymuje niejed
nego mężczyznę, nfe mówiąc 
iuż o kobietach, od wizyty w 
noradnł przedślubnej. 

Nikt o tem nie pomyśli, że 
nrzez rozumne | szlachetne 
orzewfdywanie uchroni w przv 
szłości siebie od goryczy i za
wodów, a dzieci, które są naj-
większem bogactwem rodzi
ców | państwa 

od nieszczęścia. 
Towarzystwo Eugeniczne 

które podjęło akcję na terenie 
naszego miasta wzięło sobie 
trudny \ niewdzięczny cel, a 
mianowicie wyplenienie ze spo
łeczeństwa wstecznictwa. ja
kiem jest nieradzenie się leka
rza w tak doniosłych dila życia 
momentach. 

Jest jeszcze Jedna rzecz god
na zanotowania, rzecz przykra 
i bezprzykładna. 

A mianowicie, gdy w ubieg
łym tygodnfu zwołano zebranie 
sympatyków tego nad wyraz 
humanitarnego towarzystwa — 
na dweście osób zaproszonych 
— przybyło tylko... 

23 osoby. 
Świadczy to o tem. ie spo

łeczeństwo zbyt mało poświęca 
uwagi tej jedynej Instytucji z 
samozaparciem toczącej walkę 
z największymi wrogami przy
szłości narodu, chorobami zwy-
radniająceml. 

A czas już największy, aby 
stopień zainteresowania tą in
stytucja wzrósł do eranfc nale-

Zgon nieszcząśliwot kobiety. 
Zgierz, 12. 2. W dniu wczoraj 

szym do szpitala miejskiego w 
Zgierzu przewieziona została 34 
letnia 

Bronisława Nowacka, 
zamieszkała w Zgierzu przy uli
cy Aleksandrowskiej 13 

Nowacka zmarła w kilka go
dzin później wśród okropnych 
męczarni. 

Ponieważ zgon nastąpił wśród 
oodejrzanych okoliczności, le
karz miejski dokonawszy "gię-
dzln zwłok stwierdził iż Nowa
cka zmarła wskutek 

- X X 

zakaienia krwi 
spowodowanego najprawdopo
dobniej niedozwolonym zabie
giem akuszeryjnym, dokonanym 
przez nią samą względnie przez 
osobę trzecią. 

Wobec powyższego policja 
zgierska zabcpieczyla zwłoki 
Nowackiej do czasu przeprowa
dzenia oględzin sądowo-lekar-
skich. 

Niezależnie od powyższego 
policja zgierska prowadzi docho 
dzenie w celu ujawnienia wyko
nawcy niedozwolonego zabiegu. 

Demonstracje- przeciwko „Cze-ce" 
w jPcaryżi£. 

Interwencia policji. 

im toinislt c 
w Ki jowie . 

U c i e c z k a p r z e d p r o c e s e m . 

Paryż, 12. 2. (Tel wł. „Echa") 
W dniu wczorajszym doszło w 
Paryżu do kilkakrotnych 

burzliwych demonstracyj 
przeciwko zbrodniom Czeki bo) 
szewickiej, dokonywanych na te 

rytorjum francu-kiem. Mani
festanci usiiowoli (Jostać się pud 
gmach ambasady sowieckiej, icd 
nak policja nie dopuściła de
monstrantów. 

Po długotrwałej taiw.gilacji 
naszych władz bezpieczeństwa 
— potwierdziły się całkowicie 
poszlaki, jakie stawiano poecie 
Wandurskiemu, a mianowicie, 
że krzewy ideę komunistyczna 
wśród młodzieży, a tem samem 
prowadzi antypaństwową agi
tację. 

Przed dwoma laty policja 
łódzka aresztowała go 1 pod
czas rewizji natknęła się na mo 
cno kompromitujący materjał. 

W czasie gdy Wandurski 
przebywał w więzieniu śled-
czem przy ulicy Kopernika — 
związek literatów w Warsza
wie upomniał się o swego człon 
ka którego następnie musiał się 
wyrzec. 

x x 

Wypuszczony po niejakim 
czasie na wolność za kaucją, na 
rozprawę sądową nie stawił się 
Rozesłano 

listy gończe, 
lecz bez rezultatu. 

Ślady ucieczki wskazywały 
na Gdańsk, a dalej do Rosji so
wieckiej. 

Pewności jednak nie było. 
I oto ostatnio do Łodzi nade

szła wiadomość, że Wandursk 
żvje i 

meszka obecnie w Klł^wte. 
Popierany przez władze bol

szewickie — w krótkim czasie 
został kierownikiem polskiego 
teatru w Kiiowie — gdzie p° 
dzij dzień pracuje, (x) 

Cisza ogarnia coraz wiącei fabryk. 

Unieruchomienie przędzalni w Zgierzu. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe j doby. 

(—) Prernjer francuski Tar-
d'eu uniknął cudem śmierci 
Samolot którym m.ał odlecieć 
z londynu spadł i spłonął. 

(—) Policja francuska wy
znaczyła pół miljona franków 
nagrody za odnalezienie zwłok 
generała Kutiepowa. 

(—) Wskutek braku zamó
wień zmieiszono produkcję w 

państwowych zakładach azoto
wych w Chorzowie I zreduko
wano cześć robotników. 

(—) Sprawa b mimstra Cze
chowicza została na wniosek 
posła Liebermana odroczona 

(—) W Sosnowcu rozpoczął 
się proces przeciwko Andr/e-
ir.wi Czumie i 22 członkom P 
P. S-lew'cy. oskarżonym o 
działalność komunistyczną. Po 
*łowle Rożek Gawron i Żarski 
chcieli na czele tłumu wtarg
nąć do sal' sądowej, zostali jed 
nak przez nnUcłę rozproszeń. 
Ci sami posłowie chcieli póź
nie! w Dąbrowie razem z po
iłem Kieruzalsklm urządzić 
demonstracłe nrzed Hutą Ban
kowa ale również zostali roz
prószeni 

(—) Prezydent Zlemlęckl wy 
- x x . 

Zgierz, 12. 2. W dniu wczorai 
szym w Zgierzu przy ulicy gen 
Dąbrowskiego nr. 27 unierucho
miona została przędzalnia Cu* 
kiera I Freitaga Unieruchomie
nie nastąpiło na skutek 

braku zamówień. 
Ostatnio przędzalnia zatrud

niała 22 robotników, którym nie 
wypłacono dotąd zarobków za 
kilka ubiegłych tygodni 

Robotnicy ci przez delega
tów zwrócili się do inspektora 
pracy z prośbą o szybkie spo
wodowanie wypłaty zaległych 
zarobków robotniczych 

T 
żnvch jej znaczeniu | rolk Jaka 
odgrywa przy budowie zdro
wych fundamentów naszego 
życia. (St.). 

x 

pomyłlca. 
Kronika Poqotowia Ratunkowego. 

PRZYBLAKAŁ sic pies (rasy wU-
czej) odebrać — za zwrotem kosztów 
ul 28 p Strz. Kan. 19 od godziny 3— 
5 po południu. Mench. 

Łódź, 12. 2. W dniu wczoraj 
szym w godzinach popołudmo 
wych w korytarzu przy ulicy 
Rybnej 9 wynikła bójka pr-nlę-
dzy lokatorami, w czasie klórej 
zostali pokłuci nożami 37-letni 
Chaim Perec, 

bezrobotny krawiec, 
Jroraz żona iej»o'36-letnlo\.—.. Fraj
da. 

Zawezwany lekarz miejskie
go popotowia ratunkowego po 
udzieleniu pomocy pozostawi! 
obojga Pereców na miejscu. 

Sprawcy rozprawy nożowej 

zostali pociągnięci do odpowie
dzia lności przez 111 komisar ja t 
policji. 

• • • 
W mieszkaniu własnem przy 

ulicy Napiórkowskiego 103 otru 
ła się przez pomyłkę, używając 
miast lekarstwa 

59-letnia Jadwiga Kotlmsk*. 
Lekarz miejskiego pogotowi* 

ratunkowego przewiózł ofiar*, 
tragicznej pomyłki do szpitala 
przy Zblorni Miejskiej. 

Ostatnie 3 dni! 
ś r o d a , c z w a r t e k 1 p l o t e k 
Wszystkie miejsca na wszystkie seanse 

p o 5 0 e j r o s s e y . OSTATNIE PRZYGODY TARZANA 
DOKTOR 

W0ŁK0WYSKI 
Ceg ie in iana 25. t e l . 126-87 
Specjalista chorób skórnych I wene 
rycznych Rlektrołerapja. Leczenit 

lampa kwarcową. \ 

Przyjmuje od godz 8 — 2 I od 5 - ł 
W niedziele I święta od 9 do I w pol 

D r . m e d . 

Niewiażski 
ol. Andne a S Tal. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampa kwarców*. 
Pnymuie od 8-10 1 '! po poł. i od 5-9 w 
\ f oi .dnel. ' iwiets od * do 1 w poł 

Ola nań oddzielni poczekalnia. 

Dr. med. H. LUBICZ 
UL Ctl i l t IMANA 43, TEL U1-32 
Sneclatl.fi chorób »k*>rnvch went 
rreenrch • moozonicinw-rch Nąfwl-

rJinle lampa kwarcowe 
PrzYtmuie t ó eodz l 10 < od ł—* 
01* osfl od 3—8 oddziel noczekalnia 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
INSTYTUT ROENTOENOWSKL 

LABOR ATOHJUM ANALITYCZNE 
GABINET DENTYSTYCZNY 

Z<jierska17, tel . 1.16-33 
Caynse ad lO-ai ran- do ł-.i wia.a 
W aledaiel* t Iw f i , do 2-.I po pal 
W»iT«!kl. tp.clalaotol I daaty-trka. 
KąpLIe a w l a t l n a , l a m p a kwar

c o w a , a l e k t r y z a o j a , 

R O E N T G E N , 
• B c s a p i a a l a , a n a l i z y (motta kat*, 
krwi plwceia. wydzielin I t d.). Opo-
wa.Ja, o p a t r . W i s y t j miasto. 

Dziś rewelacyjna 

PREMJERAl 
Wspaniała lluatraala muzycana orkiestry ayrufonies-

oei pod dyrekcją A. Czudnowskt.fo. 
Początek ata.aów o godz. 4 po ooŁ, w aob I aitdi. 

o godz. i2 w pot., ostatniego o 10-aj w. 
Caoy naiejae aa I aea-ia od 1.— it w aob. I nladz 
od godz. 12-at do 3-ei wszystkie mlalsca po 1 — ił 

Bilety u lgowe n e w a ż n e w n.e-
d z i e ę . 

Najpiękniejszy Kejrcl naszej terorocmej predukcji 
słynne] wytwórni F0X FILM. 

Nowy triumf współczesnej techniki filmowej reżyserji mistrza F. W. Ma rna na 

„Czterech Diabłów" 
Fascynujące arcydzieło cyrkowe, według rozgłośnej powieści H. BANGA. 

Wzruszające dzieje miłości, zbrukanej porywem zmysłów 
• a » M W rolach g łównych kwia t ek ranu ameryk . • a w > M H H 

J ort et Gaynor, Mary Duncan, 
Nancy Dreel, Cłiarles Mor ton, 

Barry Norton. 

RADIO REICHER 
Łodf, riotrhowafca 142, t r i . 118-57. 

DETEKTORY od Zł. 9 . - KOMPLETY 
r.̂ 2T̂ 5 od Z ł . 29.— 

ELIMINATORY SST̂  SKUTECZNE. 

i » • i I H I I I I I I I J A I I I I I I I I 1 1 1 I T I I I I | | I I I I 

Ogłoszenia drobne. 
Alfons Hartor, >amle<ika?y al. Nia-
cala 1 (Cho|ny) agnbU iitiąt.caką woj
skową wadaoą praaa P. K. U. Łódl 
i kartą mobilizacyiną. 

I HIOKY męskie damskie, obuwie 
wet ry oa wypłatę. Piotrkowska 37 
il l wejście I piętro. 

Jósef Oybu skl, aam 11 Llatopada 
nr 75, mobil lagltymacja od aapo-
moal. wyd. w Łodzi" 

Dr. med. Różaner 
p o w r ó c i ł 

specjalista wii>>rob tkoinych. areoery 
cznycb I moozopłctowycb 

Leczenie utucznem Moficeni gtr 
sklen. 

ul. NARUTOWICZA 9. teL 128-98. 
Przytmuia od 5—10 1 od 5—6. 

Dr. m e d . 

Z. RAKOWSKI 
Tel. 137-81. 

p.ctallata aborób m u , ooaa gardła 
i plac. 

rrzylmulell—2 i 5—7. 
Konstan tynowska Nr. 9. 

Dr. Lewkowicz 
hONSl ANT YNOW5KA 12. tel. 155-52 

Choroby skórne, wsnerycz. I plclo*c 
°rzyjmu)e od t I - I I od 0 - 8 

dla trafi od 4 — 5. 
P'a alczamoZnycłi ceny lecznic. 

INTELIGENTNE b.zdzl.tn. mał
żeństwo cały dzień ptaouiąc. potau-
kaja elegancko nm.blowen.go pokoiu 
z wygodami Oł.rty do administracji 
„Echa" sub „Najchętniej okolic. Za 
wadzkiaj". 

PBZYJMĘ pana na mieszkania l l l t n -
skiego 129 m 6. front 1 piętro. 

STANISŁAW ROPEOA. zunlev :ały 
w Pabianicach. Leśna 57. zgubił i 
weksle protestowane 1) na 80 ti, s 
wyst Czapczyńskiego płatny 15. 1. 
1930 r „ 2) na 100 zl. z wyst. Lewko
wicza plt. 31. I , 3) na 110 t t i wys t 
Lrsztera plt 31. 1. weksle powytezs 
unieważniam. 

PRZYBł AKAL sie pieą. rasy wflezej. 
Odebrać można za zwrotem kosztów, 
(irabowa 18. Bałuty. Waslak. 

ANTONI Zawisiałt ul. Zgierski 105. 
/gubił kartę wojskową, wyd. w Kut
nie 

POSZUKUJE inwalidy z koncesja na 
restauracje, ul. U Listopada 137, pi
wiarnia. 

KURS FILET recz-nego 10 tt. Praca 
zapewniona Wyuczam hattów ręcz
nych, maszyno* loledo. ap 'kacie > 
wenecką robotę Kaulmanowa. aV. 
Piotrk«»wska 18 w Dodw, 1 prawi 
nHcyiia. 1 oletro 

kłosił wczoraj cxrx>sć budżeto
we. Zale«ło^.d podatkowe wy* 
noszą. 11 miljonów złotych Po
mimo katastrofalnej sytuacji, 
gospodarczej miasta prelimr 
narz przewiduje wzrost wpły* 
wów z 34 na 38 miljonów zło* 
tych. z teno 5 I pół miljona d 
ma być ściąsrnietych drwił 
efirzekucyj z wła^cic'dl rtieru*. 
chomości. Matristrat nie ma 
obecnie zamiaru sprzedać 
akcje tramwajowe Na spłatę 
pożyczki 2 milkinów dolarów 
nic narazie nie orzewldziano. 
W dochoJaoh nau2wvczainvch 
iedvną real'\'i pozvcj;| sa. 4 mil* 
:c)Tiv złotych z nadwyżki bud
żetu 7.wvc7.afne°,o Na inwesty* 
cle przewidziano 24 milk>ny 
złotych jednak na te sumę nie-
•na ładnym nokrycia 

Dr. H E L L E R 
Choroby aknrne I weneryczne. 

UL. NAWROT Nr. 2. (o l . 17«-8f 
i'rzvrmu(e do 10 rano I 4 — 8 wiec*. 
• nlrdz I I — 2 po pol Panie 4 - 6 . 
- l lan iezamo*.CENY LECZWC 

Dziwi 
Jfszyscy mieszkańcy mtej-
poścj Forli w e Włoszech są 
ą?'cbi poruszenf traiflczną hf-
^ snu. który stał się praw-

w jednej połowie przez 
'̂Dadek. a w drugiej przez Ijsadną wiarę. 

Fanowicie w slerpnlti ub. r. 
• z mieszkańców tej miej-
jF^ci . z zawodu krawiec, 

Romeo Casadei, czło-
1* iuz w wieku lat 50. miał 
pnie wyraźny sen. w któ-
I -1 mu sie ukazała Jego 

zmarła matka. 
W o Casadei rozmawia! z 

! we Śnie. a ona mu powie-
m trzy numery, objaśniając 
I^eli je postawi na loterję 
F̂wą ^ z p e w T iośc ia wy-

Pj-ch matki do tej wskazów-
! f l t^ał iednakże ostrzeżenie. 

J ; Wydasz napewno. ale w 

F y miesiące 
l potem umrzesz, 
fbudzjwszy się Casadei oP°-

! ( l Łuł sen swojej rodzinie, a 
e , n Przyjaciołom, którzy o-

«o. ażeby nie skorzy-
' z numerów, podanych mu 
*n'e. Ksiądz miejscowy tłu 

C 2 v ' przesądnemu krawco-
iakie niebezpieczeńsuwo 

ostawiałaby taka wygrana. 
* Orali* iuż tyle razy w ż y 
^ liczbowej loterjij — mó-

kapłan — przegrywałeś 
Ĵażiue, wiec nieby nie by-
feiuTnc^o. gdybyś 
. tym razem traflt. 
' e w takim razie uwierzy?-
• *e to się stało dz.ęki temu 
Ja tern samem uwierzyłbyś 

1 ["fugą jego część. Pomyśl 
;c sohie czemhy bvło twoje 

» 8 przez następnych cztery 

I P» Casadd byl dobrej my-

K Postawię na lotcrji — od-
"odział księdzu — a jeżeli, 

i^ain, to sprawdzenie się) 
*'ej części snu odemnle tyl-1 

{ależy. Kto. jak kto. ale ja 
J ,'atwo się śmierci nie dam!.. 

f^dl, co mógł pieniędzy, po 
| * i ł i wygrał stosunkowo o-

M l M 
Sensacyjna 

docent dr. Winkelbauer z k l . 1 

1 Ciselberg w Wiedniu doko-
fzadkiej 

Loperacji czaszki ludzkie], 
ł ; , l e t n l pacjent skarżył się 
" uższego czasu na silne bó-
?.' 0 wy. Lekarze skonstato-

r' '^orzemiie się wrzodu na 
Tp^hniej pokrywie czaszki, 
l^hłopca poddamo najsam 
[ w leczeniu za pomocą pro 
f n ' Róntgena. Zabiegi pozo-
l v bez wyniku, 
r Względu na to. ie wrzody 
P Prędzej czy później ude-
1 na mózg. zdecydowano | 
l1}3 operację. Operacja ta na-

do najcięższych. jak'e so| 

ROM. 

Powieść z ^ 
0rnisarz Podusld otworzył 

oczy. 
f? Czyżbyś go już areszto-

[^Pektor wybuchinął śmie-

' N ' e , ale przecież można ko 
odpowiednio ucharaktery-

Zobaczymy jaki to od-
P e skutek. 

' Genjalna myśl — entuzja-
się komisarz — już pę-

Wprowadzić ją w czyn. 
n "Wią c wybiegł jak szalony 
C e t u . Wrócił Po kilku ml-

^^ałatwtone rzucił od progu 
V d alem odpowiednie zlece-

Swietnfe, a teraz każ spro-

misarz wezwanemu ooll-

http://Sneclatl.fi


ko „Eze-ce 
ncfi. 

iratK-.irklem. Mani-
usiłowali oostać się pod 
mbasady sowieckiej, JCŁ 
cja nie dopuściła de-
l tów. 

czoraj expose budżeto 
:głosd podatkowe wy-

milionów złotych Po 
catastrofalnej sytuacji, 
•czej miasta prelimr 
ewiduje wzrost wpły* 
54 na 38 miljonów zło* 
ego 5 i pół miljona zł 

ściągniętych droga. 
Ą z właścicieli nieru*. 
i. Magistrat nie ma-. 

zamiaru sprzedać 
»m watowe Na spłatę 

2 miljonów dolarów, 
zie nie przewidziano. 
>dach naJzwyczainycb.. 
.•aii:) pożyciu sa 4 mit 
vch z nadwyżki bud-
'czatnego Na inwesty-
!widziano 24 miljonS 
lednak na tę sumę nle-
pp-n pokrycia 

H E L L E R 
i ikArne I wenervc*ne. 
R O T Nr. 2, t a l . 1T9-8* 

do 10 rano 14 — 8 wleci. 

— 2 rx> pol Panie 4 - 8 . 

noi .CENY LECZNIC 

rayłlca. 
tunkowogo. 
ciągnięci do odpowie-
przez I I I komisarjat 

szkanlu własnem przy 
iórkowskiego 103 otru 
?./. pomyłkę, używając 
rstwa 

u .on jak u 
ladwiga Kotliń.ka. 
miejskiego pogotowi* 
go przewiózł ofiar* 
pomyłki do szpitala 
ni Miejskiej. 

obne. 
ROPEOA. «arntoszk*l» 

h. Leśna 57. izuti.j I 
itowane t) aa 80 zi. 1 
yńskiego płatny 15 1. 
100 zt. z wyst. Leu i.a-
1.. 3) na 110 zt s wyst 

31. 1. weksle powyższe 

. sic pies. rasy wilczej, 
ia za zwrotem kosztów, 
Batuty. Waslak. 

lilak ul. Zclerska 105. 
wojskowa, wyd. w Kut-

re^Łncgo 10 zl. Praca 
Wyuczam hattów ręcz-
»w loledo. aplikacje 1 
>otc K.iiiim mowa ul. 

18 » ocdw, 1 prawi 
ro 

r a s z i u m r z e s z ! 
Dziwny sen krawca. 

szyscy mieszkańcy miej 
M c i Forli w e Włoszech są 
yebi poruszenf tragiczną hf-
^ snu. który stał się praw-
w jednej połowie przez 

ąVDadek. a w drugiej przez 
jsadną wiarę. 
1'anowlcie w sierpniu ub. r. 

f j j z mieszkańców tej miej-
|7 0scj. z zawodu krawiec, 
f * Romeo Casadei, czło-
F już w wieku lat 50, mial 
JWnlę wyraźny sen. w któ-
f mu się ukazała Jego 

zmarła matka, 
"meo Casadei rozmawiał z 
*e śnie, a ona mu powle-

j™ trzy numery, objaśniając 
.£zeli je postawi na loterie 
foową. to z pewnością wy-

J^h matki do tej wskazów
k a ! lednakże ostrzeżenie. 

^Wygrasz napewno. ale w 

J*!/ miesiące 
potem umrzesz. 

Mziwszy sfę Casadei oP°-
a a ł sen swojej rodzinie, a 
~ przyjaciołom, którzy o-

"l go, ażeby nie skorzy-
z numerów, podanych mu 

. *n'e. Ksiądz miejscowy tłu 
r zvł przesądnemu krawco-

Jakie niebezpieczeńsDwo 
r^tawiałaby taka wygrana. 

Orałeś już tyle razy w ży-
"3 liczbowej loterii — mó-

_ kapłan — przegrywałeś 
j a ź n i e , więc nieby nie by-
^^inego, gdybyś 

tym razem trallł. 
|fe w takim razie uwierzył-

*e to się stało dzięki temu 
» tem samem uwierzyłbyś 
wugą Jego część. Pomyśl 
sobie, czemby bvło twoje 

' Drzez następnych cztery 
*ce? 

* Casadei był dobrej my-

Ul 

gromną sumę. — W pierwszej 
chwilf 

był uszczęśliwiony, 
ale potem druga część snu za
częła ciążyć nad nim, jak praw
dziwy obłęd. 

Tak bał się, żeby się przepo
wiednia nie spełniła, ze nie spał 
po nocach, zapadał coraz bar

dziej na zdrowiu I podupadł na 
umyśle. A kiedy nadszedł ko
niec czwartego miesiąca Po wy 
granej, przerażenie jego wzro
sło do takich rozmiarów, że do
stał ataku sercowego i umarł i-
stotnie w terminie, wyznaczo 
nym właśnie przez jego matkę. 

Śmierć n a obczyźnie. 
Smutne dzieje tułacza. 

Przed kilku dniami zmarł w 
Kanzas City wskutek poparze
nia w czasie pożaru 44-letni e-
migrant polski Michał Hirak, 
który przybył do Stanów Zjed
noczonych przed 10-ciu laty I 
w czasie swego pobytu w Ame 
ryce zaoszczędzi? ze swych 
skromnych zarobków 

20 tysięcy dolarów. 
H?rak. który początkowo pra 

cował w Beaumont w pewnej 
rafinerii, następnie zaś był za
jęty na kolei, wiódł na obczyź
nie życie niezwykle skromne. 
Mieszkał na poddaszu, nie palił 
papierosów, nfe pił, sam się 
strzygł i golfł. sam naprawiał 

Europa dusi się w nadmiarze zboża, 

Powró t do ludożerstwa. 

Postawię na loterjl — od
dział księdzu — a Jeżeli 

ram, to sprawdzenie sfę 
fej części snu odemnle tyl-

pHleży. Kto, jak kto. ale ja 
łatwo się śmierci nie dam!.. 
Bral. co mógł pieniędzy, po 
U J wygrał stosunkowo o-

Szanghaj, w lutym. 
Głód f śm''erć głodowa w Chi

nach sa od wielu lat zjawiskiem 
chronicznem. Historja tego kra 
ju poucza, że klęska ta powra
ca periodycznie. Wpływają na 
to nietylko katastrofy rolnicze, 
lak np. susza, czy nadmiar opa
dów atmosferycznych, ale tak
że najrozmaftsze wewnętrzne 
polityczne tarcia, wojny, pow 
stania czy rokosze. 

W b'eżącem tylko stuleciu 
przydarzyła się w Chinach ka
tastrofa głodowa w latach 1901 
1906. 1908, 1910, 1911, 1917. 
1920, 1924, 1925, 1927, 1928 I 
1929. 

W roku 1877 padło tam z gfo 
du nie mniej jak około 

8 miljonów ludzi! 
Nie wiele mniej okropnym 

był r. 1908. Mimo tysięcy tonu 
mąki, nadesłanych wówczas 
przez Europę | Amervkę dla 
najbardziej dotkniętych klęską 
głodową prowincyj — najmniej 
dwa miliony ludzi padło ofiarą 
straszliwego głodu. 

Wszystko to jednak należy 
do przeszłości. W chwilf obec
nej powstaje aktualne pytanie: 
Co wiemy o strasznej pladze 
głodu. Jaka od r. 1928 sroży się 
w tvm nieszczęsnym kraju, a 
szczególniej w jego prowincji 

2 metalowa czaszka. 
Sensacyjna operacja. 

.^.ent dr. Winkelbauer z kii 
' c'selberg w Wiedniu doku-
rzadkfej 
°ner 
4-let 

acjj czaszki ludzkiej. 

dłużs nl pacjent skarżył się 
szego czasu na silne bó-

Kfowy. Lekarze skonstato-
tworzenię się wrzodu na 

zchniej pokrywie czaszki, 
chłopca poddano najsam 
* leczeniu za pomocą pro-

Rontgena. Zabiegi pozo-
bez wyniku. 

względu na to. że wrzody 
Prędzej czy później ude-
na mózg, zdecydowano 

|}a operację. Operacja ta na-
a do najcięższych, jakie so 

ble można było wyobrazić. 
Trzeba było wyciąć cały 
wierzch czaszki z lewej strony 
na głowie. Operacja musiała 
być wykonywana częściowo.— 
Z prawej strony pozostał kawa 
tek czaszki zaledwie 

grubości palca. 
Po wycięciu tej część) czasz

ki, skonstatowano, że wrzód 
był rakiem, który prowadził do 
niechybnej śmierci pacjenta. 

Chłopcu po wycięciu czaszki 
sprokurowano metalowe pokry 
cl» głowy z duraminu. Jest on 
obecnie zupełnie zdTÓw, tylko 
chwieje się podczas chodzenia. 

Kansu, zajmującej obszar, rów
ny 

dwum trzecim Francji? 
Jeden z międzynarodowych 

komitetów. zorganizowanych 
dla zwalczania tego społeczne
go kataklizmu, infOTtnuje, Iż o-
siemdziesiąt procent ludności 
co stanowi osiem miljonów. Jest 
iuż prawie zupełnie pozbawio
nych 

wszelkiego pożywienia. 
Brak jest również i ziarna 

siewnego, co stanów' zapo
wiedź niechybnego głodu na la
ta następne. 

Ludzie są tak osłabieni, że 

nie są w stanie grzebać umar
łych, co ze względu na tysiące 
śmiertelnych wypadków dzien
nie, stwarza niesłychanie groź
ne położenie. 

Jako pokarmu używają d lu
dzie, doprowadzeni przez głód 

do półohłokanego stanu, 
liści, kory drzewnej, rozmaite
go rodzaju korzonków ( gliny. 

Ta do najwyższego stopnia 
rozpaczliwa sytuacja zdziałała, 
iż wypadki ludożerstwa przy
darzają' się coraz częściej 1 w 
coraz okropniejszej formie. 

Irlandzka misja, założona w 
Kansu. donosi do swej przeło-

Karnawał w Monachium. 

Monachium jest jednem ze znanych ośrodków malarstwa, to 
też karnawał w tem mieście odznacza się dzięki licznej rze
szy artystów i modelek beztroską wesołością. U góry: Po
chód na ulicach Monachjum u dołu: Stare stroje karnawałowe. 

lh) 

żonej władzy w Szanghaju: 
„Przerażające są sceny w tym 
nieszczęsnym kraju, doświad
czonym tak ciężko przez głód. 
Ludożerstwo w najohydniej-
szych jego przejawach jest 

zjawiskiem pOwszedniem. 
Przywabia się dzieci po to, 

aby je dusić 1 pożerać. 
Dziennie tysiące ludzi umie 

ra ż głodu i jest to dopiero po
czątek . 

Straszną tę wiadomość po 
twierdza komisja międzynaro
dowa w swym raporcie, w któ 
rym donosi pomiędzy inneml o 
schwytaniu jakiejś szajki ban 
dyckiej. złożonej z 35 osób. Po 
wykonaniu na nich egzekucji 
ciała ich zostały 

obrabowane 1 pożarte 
przez ludność miejscową. 

Raport ten donosi r ó w n i e j 
że w tych niektórych dystryk
tach, gdzie znaiduje się jeszcze 
nieco środków żywnościo
wych, ludność również mrze-z 
głodu, gdyż nie posiada pienię
dzy na ich kupno. 

Straszny ten stan wpłynął 
również na niesłychany dotych 
czas rozwój 

handlu ludźmt. 
Młode dziewczęta l dzieci 

sprzedawane są tysiącami. Ku
pują je Chińczycy z sąsiednich 
nrowfncyj, płacąc za młodą 
dziewczynę kilka kHo ryżu lub 
fasoli. Głodem wyczerpane 
matki, nie posiadając pokarmu, 
porzucała swe niemowlęta na 
ulicy, gdzie w nocv oożerają je 

psy 1 wilki . 
Brak zboża został również 

spowodowany l tem. 14 chłop! 
zmuszeni są do plantowania 
onjumowego maku. gdyż Inną 
damną nie byliby w stanie za
spokoić bezwzględnych podat
ków, nałożonych na nich przez 
chciwych generałów. 

Tak mn'ej wiecel przedsta
wia sie straszliwa kieska, jaka 
dotknęła miljony lud*i I pociąg
nęła już za sobą setki tysięcy 
ofiar, zmarłych w męczarniach 
Tłodowych. podczas gdy Euro
pa dusi sie w nadmiarze zboża. 

sobie buty. Każdy zaoszczędzO 
ny grosz przesyłał matce i sio
strze w Polsce, aby umożliwić 
m zakupienie większego gospo 

darstwa rolnego. 
Ostatnio w domu. w którym 

mieszkał 
wybuchł pożar, 

który spowodował jego zgorL 
W pozostawionych przez 

niego ksfążkach zapisana była 
każda przesyłka pieniężna oraz 
dochody | wydatki osobiste. 

Hirak zamierzał w 50-tvm ro 
ku swego życia wrócić do Pol
ski f razem z rodziną osiąść nai 
ziemi, nabytej za ciężko 

zapracowany grosz. 
Tragiczne dzieje tułacza pol

skiego, którego marzeniem był 
oowrót do kraju, wstrząsnęły; 
do głębi opinją amerykańską. > 

l! 
zwariowanej panny 
Z a p a l o n a s p o r t s m e n k a 

Pisma francuskie donoszą o 
sensacyjne! aferze, jaka dotąd 
chyba w dziejach ludzkości nie 
imała miejsca. Bohaterka tej 
afery jest znana sportsmanka, 
panna Violetta Morrlss, mi
strzyni w kręglarstwie, zacle^ 
kła automobilistka I 

zwolenniczka piłki nożne). 
Panna Morriss jest wciele

niem chłopczycy, opętanej 
wprost szałem „umężczyźnia-
nia' się. Jej niezwykle kostju-
my\ niezem nie różniące się 
krojem od męskich ubrań BJR 
dzily zawsze sensację i trocha 
zgorszenia. Ostatnio M. posu« 
nęła się w swojej obłąkańczej 
manjl do tego stopnia że po
zbyła się za pomocą zabiegu 
chirurgicznego — brustu, która 
jej zdaniem... 

psuł linję ciała! 
Te eksperymenty zwariowa

nej panny wzbudziły w jej oto. 
czenlu takie oburzenie, że pew
nego dnia żeński związek spor* 
towy, do którego należała, o-
świadczył, iż skreśla ją z listy 
członków. Przyczyną tego kro
ku było stwierdzenie faktu, że 
M. wstydzi się swej kobiecości, 
niema więc prawa przebywać 
w kobiecym klubie, a niechaj ra 
czej wstąpi do męskiego. 

Oryginalna sportsmanka ih 
czuła się tem jednak mocno do
tknięta I zaskarżyła zarząd klu
bu do sądu. Ciekawa ta rozpra
wa odbędzie się w przyszłym 
miesiącu. 

P o w i e ś ć z z y c l a Ł o d z i . 
x x 

Pisarz PoduskS otworzył 
oczy. 

\ Czyżbyś go już areszto-

JPektor wybuchnął śmie-

' Nie, ale przecież można ko 
r°dpowiednio ucharaktery-

7Ć. Zobaczymy jaki to od-
' e skutek. 

R Oenjalna myśl — entuzja-
l^ał się komisarz — już pę-
J^Drowadzić ją w czyn. 
powiać wybiegł jak szalony 
g i e t u . Wrócił Po kilku mi-

J. załatwione rzucił od progu 
\ vda!em odpowiednie zlece-

l^etnfe, a teraz każ spro-
Orn.^' ! C v ~~ r z e k f inspektor. 

I S a r z wezwanemu poli

cjantowi polecił sprowadzić a-
resztantkę. 

Po wyjściu dyżurnego przy
gotowano się do chwili, która 
mogła w szalonym skoku na
przód przyczynić się do przybli 
żenią rozwiązania sprawy. 

Komisarz pilnie wpatrywał 
się w drzwi, skąd niezadługo 
miało się wyłonić ucieleśnione 
rozwiązanie kryminalnej szara
dy. Po pewnym czasie odezwa
ło się energiczne pukanie. 

Wszedł policjant z ocze 
kiWaną przez nich Lucy,, mel
dując wypełnienie rozkazu. 

— Dobrze — rzekł w odpo* 
wiedzf komisarz 1 kazał mu 0-
puścić gabinet 

Lucy przyzwyczajona dotych 
czas do badania w cztery oczy, 
zdziwiła sie ogromnie obecnoś-

oią człowieka, którego Jeszcze 
nie widziała nigdy, jak również 
nie znała stanowiska, jakie on 
zajmował. Także atmosfera peł
na powagi, panująca w tych 
czterech wrogich jej ścianach, 
kazał się domyślać, że za chwi
lę zajdzie tu coś niepowszednie
go. Przewidziała wszystko, tyl
ko nie to, co miało właśnie na
stąpić. Badanie jak zwykle roz
począł komisarz: 

— Zapytuję panią po raz ostat 
nl czy przyznaje się pani do wa 
Iizki oraz do jej całkowitej za
wartości ? 

Lucy nie siląc się na odpo
wiedź, potrząsnęła przecząco 
głową. 

Komisarz próbując ją podejść 
rzekł spokojnie: 

— Ludzie twierdzą. Jakoby 
widzieli panią w dniu mordu re-
petującą rewolwer. 

— Kłamstwo, panie komisa
rzu, — zawołała rozpaczliwie 
— podłe kłamstwo. 

— Dość! — krzyknął gniew
nie | przeprosiwszy przysłuchu 
jącego się w milczeniu inspek
tora wyszedł szybko na kory
tarz. 

— Na długi jeden dzwone* 
wprowadzić przebranego wy
wiadowcę — rzucił szeptem po 
lecenie przodownikowi. 

- r Rozkaz, panie komisarzu! 
Komisarz Poduskf wszedł zpo 

wrotem do gabinetu i przecho

dząc koło Inspektora, mrugnął 
nieznacznie okiem, co ten mo 
mentalnie zrozumiał, gdyż od
powiedział na to nieznacznem 
pochyleniem głowy. Lucy tę
pym wzrokiem spoglądała w o-
kno. Komisarz znudzony pyta
niami, na które otrzymywał tyl
ko odpowiedzi przeczące, pozo
stawił ją w spokoju. 

W swej ulubionej pozycji, sie
dząc przed burkiem, bawił się 
brelokiem łańcuszka rozpiętego 
na kamizelce. Inspektor Waleń 
otoczony kłębami dymu nie sta 
rał się również przerywać ci
szy, lecz tylko od czasu do cza
su, mierzył ciekawie wzrokiem 
kobietę odwróconą tyłem do 
drzwf i podzielał jej posągowe 
kształty oraz dystynkcję, jaka 
wiała z jej wysmukłej sylwetki. 

Z miny i zachowania Lucy wi 
dać było, że nie obawia się ni
czego. Czekała dumna i wynio
sła niczem królowa. Komisarz 
spojrzał na zegarek l wolno jak
by z namysłem palcem, na któ
rym błyszczała szeroka małżeń 
ska obrączka, nacisnął guzik 
dzwonka. Odezwał się gdzieś 
na korytarzu długim, przygłu
szonym dźwiękiem. 

Jednocześnie drzwi otworzy 
łv się 1 stanął w nich wyso^e-
go wzrostu mężczyzna o pożół
kłej cerze i czarnych jak wę 
gfei oczach, błyszczących cho
robliwie. Pod okiem czernił sie 

znak. 
Lucy odwrócona do drzwi ty 

lem. uczuła nagle silne zdener
wowanie, wypływające z nie
zrozumiałych dla niej przyczyn 
Lodowaty dreszcz wstrząsnął 
nią od stóp do głowy. WledziO' 
na Instynktem, ruchem powol 
nym zaczęła posuwać głowę po 
linji wzroku komisarza. Mo
ment był przerażający w swej 
powadze. 

Ani jeden muskuł nfe drgnął 
na wytężonych uwagą twa
rzach obserwujących to wszy
stko przedstawicieli policji. 

— Lucy! — krzknął nagle 
przebrany za szofera wywia
dowca w myśl instrukcji zwie
rzchnika. 

Jedyną odpowiedzią na wy
krzyknik był głuchy łoskot upa
dającego ciała. 

To Lucy w puncle kulmina
cyjnego zdenerwowania, nie wy 
trzymała napięcia i padła zem
dlona. Wszyscy pośpieszyli z 
pomocą. Komisarz dał znak wy
wiadowcy, aby opuścił pokój i 
wespół z inspektorem przeniósł 
bezwładne ciało na kozetkę i 
zajął silę cuceniem. 

Lucy nie dawała na pozór zna 
ku życia. Mylil i się jednak za
równo inspektor jak i komisarz. 
Lucy w przewidywanu czegoś 
groźnego postanowiła radykal
nie przerwać badanie w tym 
celu symulowała ot- U'. m P w. 

nedziei. że chwilę cucenia zuży
je na obmyślenie planu. Z dal
szej indagacji mogła się wymó
wić brakiem siły, przemęczę-/ 
niem, jakie wywołała umlejet* 
nię na swe lica. 

Powrót do przytomności na-, 
stąpił według wszelk.ch „za* 
sad". Lucy przytomniała po mi 
strzowsku, nie budząc żadnego 
podejrzenia wśród obecnych. —* 
Pierś jej rozpierała duma l new 
ność zwycięstwa. I 

Pomysł z szoferem nie udat 
sic 

ROZDZIAŁ TRZYNASTY. 
Lalewicz po przyjeździe % 

Warszawy, wyświeżony i w do 
skonałym humorze, zażywając 
spaceru, szedł ulicą Piotrkow
ską, i 

— Nigdybym nfe przypusz
czał, że Jerzy tak zimno przyj
mie dalsze wiadomości o mem 
podejrzeniu co do udziału Lucy. 
w zbrodni — rozmyślał po dro
dze. — W duchu przyznaje mt 
rację 1 obawia się chłopaczek, 
aby jego osoby nie wciągnąć w 
aferę. Ma rację. Opinja w dzi
siejszych czasach — to wszy*-, 
stko. Tembardziej, gdy ktoś ma 
wyższe aspiracje w życiu. Do
brze się jednocześnie złożyła, 
że został wezwany do Paryża. 
Ja mimo to śledztwo poprowa
dzę dalej, gdyż zbrodnia doko
nana na Emilu Szturmie intere
suje mnie coraz bardziej, (den.) 
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. Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Nr 4 Nr 42 

Powiat w Polsce liczy prze
ciętnie 100 tysięcy ludności, po
wiat warszawski jest pod tym 
względem przeciążony, gdyż li
czy 300 000 mieszkańców. Admi 
nistrowanle takim powiatem 
jest niedogodne 1 powstał pro
jekt podziału powiatu. Powstać 
mają z jednego powiatu dwa: je
den dla prawego brzegu Wisły, 
drugi dla lewego. Powiaty pow
stałe nie podlegałyby wojewódz
twu warszawskiemu, lecz komi
sariatowi rządu. 

• • • 
Pałac Dekerta w Warsza

wie, będący ostatnio własnością 
lejmiku powiatu warszawskiego 
po gruntownej przebudowie 1 do 
prowadzeniu pod względem ar
chitektonicznym do form pier
wotnych, zgodnie z uchwałą te
go sejmiku, sprzedano Ministe-
rjum Pracy i Opieki Społecznej. 
Wyzbycie się przez samorząd za 
bytku architektonicznego tłuma 
czy się trudnościami finansowe-
ml, spowodowaneml niemożno
ścią uzyskania przez sejmik kre 
dytów długoterminowych. 

Otwarcie nowych wystaw w 
Zachęcie — pośmiertnej J. Ra
packiego, zbiorowej St. Czajków 
skiego, nowej grupy „Szkoła 
warszawska" i innych ściągnęło 
do Zachęty liczną rzeszę zapro
szonych gości ze sfer rządowych, 
towarzyskich i artystycznych 
stolicy. Między in. na otwarciu 
obecni byli min. W. Staniewicz 
prez. m. Z. Słomińskl, min. buł
garski Robełł, min. jugosłowiań
ski B. Lazarevitsch, charge d af-
faire czechosłowacki Llsicky. 

K t o zgubił szczęki? 
Niezły składzik zgub. 

Z Warszawy donoszą: lodbiór swych zgub, zeszta zaś 
!HIM#A. — \-i . !*-«AJ-w.„. ±— R I 
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Dworce warszawskie sporzą 
dzily spis rzeczy, zostawio
nych przez roztargnionych pa
sażerów w wagonach i pocze
kalniach kolejowych. 

Ogółem w roku 1929 zgubio
no na dworcach warszawskich 
1 w wagonach przychodzących 
i>ociągów 

13.000 przedmiotów, 
w czem 1.500 lasek 1 1.300 pa
rasoli. Dalej figurują w tym sp 
sie walizy, nakrycia, paczki Itd. 

Około połowy roztargnio
nych pasażerów zgłosiło się po 

rzeczy po trzymiesięcznem cze 
kaniu powędrowała pod mło
tek licytanta 

Przed kilku dniami konduk 
tor wagonów sypialnych zna 
lczł w wagonie sypialnym po
ciągu, przybyłego z Paryża.-
dwie sztuczne szczęki 

w złote] oprawie. 
Konduktor złożył zgubę w 

biurze zawiadowcy stacja War
szawą — Główna. Zgodnie 
przepisami, szczęki będą cze
kały przez trzy miesiące na 
sweero właściefela 

KRATECZKI. 

B y c z e h c z y B y z e K ? 
Dwa miesiące więzienia za Jedną literkę. 

W wyższej szkole driennikar 
ikiej w Warszawie w nadchodzą 
cem letmem półroczu rozpocznie 
wykłady na temat „Reklama w 
prasie" p. Olgierd Langer, dyr 
warszawskiego biura „Walter 
Thompson Company", magister 
administracji przemysłowej uni
wersytetu Harvarda w Cam
bridge. 

• • • 
W z. m autobusy miejskie 

przewiozły 1.919 794 pasażerów 
przeciętnie dziennie 61 922. W 
grudniu r z. skorzystało z ko
munikacji autobusów. 1 866 486 
pasażerów. Wozo - kilometrów 
i utobusy wykonały w styczniu 

w grudniu — 122.695. 

Okazuje sie, że nazwisko jest 
rzeczą niezwykle ważną. Bo I 
naprawdę trudno wymagać, te 
by jakaś nadobna dziewica no 
sząca w stanie panieńskim plęk 
nl« brzmiące nazwisko zgodzi
ła się po ślubie nazywać panią 
Głuptakową, czy FigtelL \vą 
czy wreszcie Moczymordową 
(są 1 takfe nazwiska). Nazwisko 
zdobi człowieka 1 dlatego mie
szkańcy przedmieść zawsze 
chętniej kupują mięso w jatce 
Małki Filozof lub Rózi Zamoy
skiej, albo Jankla Potockiego, 
niż u Icka Fujary lub Mojżesza 
Bezgłowy. 

Nazwfsko posiada zresztą nie 
bylejakl wpływ na życie czło
wieka. Nigdy przecież nie sły
szeliście, żeby ministrem nprz. 
był człowiek noszący nazwis
ko Szapiro, Miotełka czy mny 
Wiecheć. Nigdy nie może uzy
skać należytej sławy maJlarz 

- x x 

P o n o w n e próby 

likwidacji strajku pończoszników. 
Łódź. dn 12 lutego. Dwa 

jnlestąee minęło już od chwi i 
powstania zatargu w przemy
śle pończoszniczym na tle ob
niżenia cennika płac, w wyni
ku którego robotnicy rozpo
częli strajk. 

Brak robotników wykwali
fikowanych w przemyśle poń
czoszniczym przyczynił się do 
tego. że fabryki nawzajem wy-
Izieiały sobie siiłę roboczą sto
łując 

coraz większe stawki. 
I oto gdy nadszedł kryzys 

v przemyśle — przemysłowcy 
usiłowali zastosować stawki 
niższe czemu sprzeciwili się 
astro robotnicy żądalac ujed-
«ostaJnlenia stawek przy wzię

ciu pod uwagę wyższego cen
nika 

Sprawa kilkakrotnie oparła 
sie o inspektorat pracy, ale wo 
bec zaciętego stanowiska nie 
udało się doprowadzić do po
rozumienia. 

Strajk trwa wiec w dalszym 
ciągu. Chcąc jednak położyć 
kres temu stanowi rzeczy — o-
statnio strony powaśnione po
nownie zwróciły się do okrę
gowego inspektora pracy Inż. 
Wojtkiewicza 

o zwołanie konferencji. 
Konferencja ta odbędzie się 

dziś o godz. 11 rano w Inspek
toracie Pracy. Czy Jednak do
prowadzi do skutku — trudno 
przewidzieć. (y) 

czy pisarz nazywający się Mi
gdał lub Fujara, nigdy żaden 
Świnlek nie zdobędzie miłości 
kobiety. 

Cóż wlec trriał zrobić czło
wiek nazywający sie Byczek? 
Wynalazł sposób, by uchronić 
sie od fatalnego działań, swego 
nazwiska, sposób, który tylko 
przysporzył mu zmartwień. 

BYCZEK W ŁODZI. 
Dopóki 27-letnl Maksymilian 

Byczek mieszkał w swej rodzin 
nej wsi, wszystko było w naj 
lepszym porządku. Wśród pach 
nących pól 1 łąk, na których pa 
sały się krówki i byczki Mak-
sio Byczek zupełnie nie raził. 
Ot, jeden byczek mniej czy wie 
cej to nikogo na wsi nie tetere-
sowafo. Ale gdy Byczek przy
był do Łodzi, gdy założył so
bie sklep na Chojnach, wów
czas dopiero Byczek zaczął od
czuwać dotkliwie skutki swego 
nazwiska. 

— Byczek Jestem — przed
stawia się nasz Byczek w )a-
klemś towarzystwie. 

— Jak. jak? 
— Byczek jestem I 
— Ah, tak — J gość uśmie

cha się z zadowoleniem, ie to 
nie on się tak nazywa. 

Gdy Jakiś przyjaciel swatał 
Byczka 1 znalazł już dla niego 
pannę, powiedział wówczas. 

— Byczku, mam już dla de
ble krówkę. 

Byczek tak słe rozłośclć, że 
nie chciał sie z tą panną żenlo. 

— Byzek? Przecież pan się 
podobno nazywa Byczek? 

— To plotki, proszę łaskawej 
pani, Byzek jestem. Oto doku
menty moje. gdzie widzi pani 
że jestem Byzek. 

Ale panna Karolina podobała 
się również Adamowi Skupie-
nlowt. który właśnie liczył na 
klęskę Byczka z racjii jego na 
zwiska. Dowiedziawszy sie, żc 
Byczek ma dokumenty na na
zwisko Byzek, obejrzał je, 
stwierdził, że litera c została 
wszędzie wyskrobana I o spo
strzeżeniu swem zawiadomił 
policję. 

Byczek vel Byzek stanął 
wczoraj przed Sądem Grodz
kim, oskarżony o niedozwolone 
mach mac je w swych dokumen
tach. Sędzia Konopski skazał 
Maksymiliana Byczka na dwa 
miesiące więzienia. Biedny By
czek zostanie Byczkiem, a nie 
Bvzkiem i to w więzieniu. Czy 
panna Karolina wzruszy się po
święceniem swego adoratora? 

Jerzy Krzcckl. 

l i i 

czwarty stał na czatach. 
Z Wilna donoszą: 
We wsi Strać szkl. gm. troc-

k.el ra:eszka 1 gospodaruje na 
niewielka.i skrawku ziemu ro
dź.na ZacharzewtLkch. 

W okolic - Zacł.arzewscy u-
chodzą 

za zamożnych gospodarzy 
ze względu na to, że od czasu 
do czasu z Ameryki do przeby
wających tam na emigracji kre 
wnych nadchodzą pod adresem 
Zofjl Zacharzewskiej (matki 
pewne kwoty w dolarach. 

a okoliczność rozbudziła za
zdrość wśród sąsiadów, a zbro 
dnicze apetyty mętów społecz 
nych. 

Już kiedyś zagroda Zacha 
rzewskich była widownią na 
padu dokonanego podobno 
przez bliskich krewniaków. — 
Władze bezpieczeństwa wów
czas zbrodniarzy wytropiły. 

To jednak nie odstraszyło in
nych, żądnych obłowienia siv 
udzą krzywdą. 
Oto nocy ubiegłej dom żarnie 

szkały przez Zacharzewskich 
we wsi Straclszkl 

odwiedzili znowu bandyci, 
z których trzech poprzez wyr
waną słomianą strzechę dosta
ło sie do wnętrza domu. 

Zamaskowani! I uzbrojeni w 
karabiny napastnicy steroryz.o-
wali śpiących domowników, po 
wiązali ich przyniesloncmi ze 
soba powrozami i przystąpili 
do plondrowania mieszkania. 

X X 

Z jednej z szaf bandyci d 
li znajdujące się tu pieniąffl 
kwocie 30 zł., a ponieważ 11 
nie wystarczyło usiłowali 
stać się do innej zamknięML 
ty, spodziewając się 
tam większą sumę gotówtt 

Do otwarcia szafy #1 
pod groźbą śmierci młodej 
charzewskiego. 

Okazało się, iż tu przed* 
no 40 zł., które również' ' 
się łupem zbirów. 

Prócz trzech grasujący* 
mfeszkanlu bandytów, na'1 

tach w sieni znajdo**1 

czwarty ich wspólnik. 
Wszyscy napastnicy P°jJ' 

miewali się ze sobą po P* 
rosyjsku oraz jakimś nietfj 
miałym dla napadufctycMi 
kiem czy djalektem. W ot*; 
iących ciemnościach poslW 
li się kieszonkoweml latafl I 
elcktryczmemi. 

Po dokonanym rabunku 
dvci udali się do lasu. j 

Niebawem na skutek *n 
tego alarmu zjawił się naj 
sce przestępstwa patrol W 
ny z wywiadowcami.. W 
natychmiast przystąpił! ^ 
nerglcznego śledztwa. 

Nezalcżnie od tego z°w' 
zowano za Kandytami rxw 
ponieważ zachodziła oba^S 
zechcą on! przekroczyć W 
granice z Litwą, wzmodj 
nasze placówki poKranlCi| 
zaostrzono czujność. 

Pół m i l j o n a L osóD 
utraciło wolność. 

Według przybliżonych da
nych statystycznych zawarto 
w roku ubiegłym w Polsce o-
gółem około 

280.000.000 związków 
sklch. 

A wlięc zgórą pół mlljofl 
sób zrezygnowało ze stattw 
nego w ciągu jednego rok* 

x v . 

GDZIE JEST C? 
Byczkowi niezmiernie podo

bała się Karolina Rudnicka. — 
Gdy po pewnych staraniach 
wspólni! przyjaciele przedstawi
li Byczka Karolinie, przedsta 
wM się on Już inaczej. 

— Byzek jestem. 

Dodatkowa komisja 
poborowa 

Jutro, t. j . dnia 13 b. m. od 
godziny 9-ej rano w lokalu przy 
ul. Pomorskiej 18 rozpoczyna u-
rzędowanle dodatkowa komisja 
poborowa dla rocznika 1908 I 
starszych, którzy dotychczas 
nie stawali przed komisją I nie 
mają regulowanego stosunku do 
służby wojskowej. 

Na komisję winni się stawić 
mężczyźni zamieszkali na tere
nie 2, 3, 5, 8, 9 i U komisaria
tów policji państwowej, o ile 
otrzymają wezwania ze staro

stwa grodzkiego. 

Pas poszarpał robotnik* 1 

Straszny wypadek w fabryce. 
ków została maszyna i>ilS*jj 
na w ruch i robotnik i * * * ^ 

transmisję 

Z Poznania donoszą: 
W fabryce przetworów ziem 

nlaczanych „Luboń" zatrudnio
ny był od lat wielu 49-letni Sta
nisław Anioła w charakterze ro 
botnika. 

Anioła cieszył się dużem uz
naniem swoich władz przełożo
nych. 

Wczoraj Anioła. Jak zwykle 
w godzinach rannych, zajęty 
był naprawianiem pasa trans
misyjnego. Nagle przez nieo
strożność jednego z mechanf-

przez . 
Robotnikom, którzy w ł 

minut później z ja willi się Wijl 
scu wypadku, przedstaw"! 
wstrząsający widok. ścf»»*| 
krew w żyłach nawet naJt]J 
Jettliejszym. Na zJemf obokl 
szyny leżały 

zwłoki rozszarpanego, 
(dosłownie) przez t r aow 
pracownika. 

Czy zapisałeś się na członka 
Czerwonego Krzyża? 

|. P^UNO-RUBY. 
' m 

PODRÓŻNIK 
Wysokie pustynne płasko-

^zgórza opuszczały się falistą 
linją ku widnokręgom, za któ-
remi ukrywał się bezmiar dzi
kiej Sahary. W Boghar. któ
rego kwadratowe budynki, 
jakby wyrzeźbione z kości sło
niowej, górowały nad krajobra 
zem rozpoczynał się gorącz
kowy ruch w dzielnicy tance
rek. Siedząc przy jednem z 
wielkich okien hotelu „Trans-
atlantic" Michał Levens roz
myślał nad przeżyciami ostat
niego miesiąca. I zebrawszy 
wszystką swą odwagę, rzekł 
nie patrząc nawet na Klarę 
która w głębi pokoju zwijała 
'sandaż. 

— Od chwili, gdy znala
zła mnie pani tam... daleko... nie 
Jestem Już tym samym czło
wiekiem. Gdybyś zechciała 
mnie pokochać nie byłbym już 
niegodnym ciebie... 

Żywo podeszła do okna. 
— Niegodny!... Mniej niż kto 

ko!wiek inny mam prawo są
dzić.. Co do pana... 

Próbował ująć W rękę, 
lecz cofnęła ją. 

— Co zatem? 
— Poświęciłam Sie rile-

łzczęśliwym 1 życie rnoje nie 
noże mieć innej treści! — 

Łzy zabłysły w jej oczach, 
tęcz nie dostrzegł tego. Zwró
cił wzrok ponownie na 
krajobraz Bogharu. Miesiąc 
temu w drodze do Biskra, do
kąd udawał s'f bv znaleźć 
rozrywkę w życiu zblazowa

nego bogacza, jakie prowadził, 
zatrzymał się na krótko, by 
zwiedzić ośrodek eksploatacji 
alfy*, należący do ojca jego. 
Dyrektor przedsiębiorstwa, 
niejaki Delbeck, milcząca be-
stja. oprowadzał go po praco w 
uiach i składach w towarzy 
stwie imtendanta, starego Ver 
ne'a. ojca Klary. 

Od pierwszej niemal chwil 
przyjazdu, imię Klary Verne 
obiło się o uszy Michała. Ta 
bylcy przezwali ją Oum 
rieruii, co znaczy: ta. która 
pociesza. Założyła ambulato-
rfum w Boghar i licznych obo
zowiskach, do których kara
wany zwoz r ły alfę i śpieszyła 
z pomocą w wypadku potrze 
by. Była jak święta, której 
nigdy nie wzywa się daremnie. 
M :ała także piękną, cichą 
twarz, jakie miewają święte 
ich spokój delikatną i wątłą 
ich postać, oblaną niewinną 
czystością, która otaczała ją 
akbv aureolą. Juź pierwsze-

2:0 dnia po przyjeździe, po su
tej Ifhac.it. Michał został ranio
ny nożem na nrogu podejrza-
ael spelunki. Przeniesiony do 
ambulałorhim. a następnie do 
hotehi. dostał s1e w ręce Kla-
v. która płelęgnowała go oso

biście przez cały miesiąc. 
Był młody, był piękny. Co

dziennie, gdy robiła opatrunek 
ełebokiej Jego r»nv, widziała 
zo obnażonego przed sobą. 
lecz nterdv żadsn gest, żadne 
!el spojrzenie nie zdradziło, że 
widzi w mm mężczyznę. — Co 
za zdumiewałąca niewinność 
— myślał ten niedowiarek 

•) AWa — roflUna w Afryce Półn., 
sluiaca do wyrobów mdectonych. 

Który w wfrze nowoczesnego 
życia zwątpił zupełnie, by 
istnieć mogły na świecie ko
b i t y godne szacunku I czci. 
Zrazu uczucie Jego było tylko 
zdziwieniem, lecz w ciągu dłu
gich godzin rozmyślań na łożu 
choroby, zrodziła się zeń mi
łość. 

— Klaro, — rzekł Michał 
znowu po chwfli, jakby w osta
tecznej decyzji po namyśle — 
me wyjadę stąd. Czekać bę
dę tak długo, aż pozyskam 
twoje zaufanie I zgodzisz sie 
zostać moją żoną. 

Po raz pierwszy gwałtowne 
wzruszenie zburzyło spokój 
oblicza Klary. W tej że chwili 
jednak zapukano i otworzono 
drzwi, nie czekając na upoważ 
nietile. 

Do pokoju wszedł Delbeck, 
dyrektor przedsiębiorstwa. 

Wówczas dopiero Michał 
spostrzegł że w pokoju zapa
nował zmrok. Zapalił światło. 

W jaskrawem oświetleniu 
elektryczności twarz wchodzą 
cego wydała mu sie jeszcze 
bardziej brutalna, niż zazwy-
czal a oblicze Klary blade, lak 
płótno. Tonem rozkazu Del
beck powiedział Jei. by udała 
sie do pracowni. Potrzebowa
no jej tam natychmiast. Zawa
hawszy się Klara snotrzała na 
Michała, następnie jednak wzte 
ła kaoelusz swój. leżący na s+o 
ie 1 bez słowa sprzectwu po
szła za dyrektorem. 

Michał pomimowot! odczuł 
cierpienie na myśl o przykro
ści, jakiej doznała Klara z po
wodu despotyzmu tego bruta
la, który był szefem jej ojca. 
Przysiągł sobie że Delbeck — 
choćby nosadał największe za 

lety na swojem stanowisku zo
stanie wydalony. Na dworze 
tętent kopyt końskich z każdą 
chwilą rozlegał sie słabiej. 
Głuchy niepokój opanował Mi
chała. Nie pojmował, jak mógł 
zgodzić się na to, by ta „mał
pa", płatna przez niego, po
zwalała sobie w Jego obecno
ści na podobne „pańskie" za
chowanie. Może — zastawszy 
ich oboje w ciemnościach — 
pozwolił sobie na jakie domy 
sły?... Może... Michał przez ca
łą godzinę dręczył się myślami. 
Wkońcu powziął decyzję. Nie 
wolno mu jeszcze było wycho
dzić, lecz zlekceważył sobie 
ten zakaz. Postanowił, że za
raz pojedzie do pracowni i z 
miejsca wydali Delbecka, za 
to. że ośmielił się potraktować 
to szlachetne stworzenie, jak 
swoją sługę. Nie! nic podob
nego powtórzyć się już nie mo
gło więcej. 

Ku wielkiemu zdumieniu 
swego szofera, któremu zrazu 
zdawało się. że pan jego po
stradał zmysły, rozkazał autu 
zajechać, oznajmiając, że kie
rować będzie sam. 

Przejeżdżał przez wielkie 
plaskowzgórza, które pachnia
ły macierzanką 1 powietrzem 
południa. Pół godziny później, 
ujrzał pracownie. Olbrzymi 
jej dziedziniec poprzecinany 
arkadami 1 zapełniony leżące-
mi wielbłądami, jak w kara-
wanseraju, roztoczył się przed 
jego oczyma, gdy pchnął wro
ta W głębi oświetlone było 
akieś okno. wychodzące na 

gałerję. Reszta budynku wy
dawała się pogrążona we śnie. 

W tym oświetlonym pokoju 
na pierwszy »"*ut oka nic wi

dać nie było. lecz wkrótce już 
Michał spostrzegł Klarę, na-
wpół rozebraną, z jasnemi roz-
pleclonemi warkoczami, ze 
strwożona twarzą, jakiej Mi
chał nie widział u niej nigdy. 
Następnie rozległy się ciężkie 
kroki 1 w oświelonym czworo
kącie okna ukazał się Delbeck. 
Ujął młodą dziewczynę wpół. 
pocałował ją brutalnie bez 
cenią protestu z jej strony i u-
siadłszy. zapalił fajkę. Był u 
siebie. 

Dla Michała, wstrząśntenle 
było tak silne, że w pierwszej 
chwili nie potrafił opanować 
rzeczywistości. Taka zatem 
bvła niewinność Klary, ta nie-
w'inność czczona przez wszy
stkich! Zbity z nóg, usiadł w 
cleniu, zasłaniając twarz ręko
ma. Klaro!... Klaro!... Powoli 
przyszło mu zrozumienie sytu
acji. Nie! nie była winna! Nie 
była zbrukana! Podobnie jak 
niewolnica, oddana była na pa
stwę kata, który korzysta z jej 
słabości. Ojciec Jej, stary 
Verne. był człowiekiem skoń
czonym, zniedołężniałym. Zno
siła wszystko, by ratować oj
ca. Dla ojca wyrzekła się oso
bistego szczęścia — miłości... 

Wkrótce potem wyszła na 
balkon I płakała pod osłoną no
cy. Michał słyszał jej płacz, 
jej szlochania... Jaki płacz — 
jakie szlochania! Pełne gory
czy 1 okrutnego poddania. Mi
chał zapomniał o wszystklem; 
wpadł do wnętrza domu 

Kilka minut później Delbeck 
stawił sde na jego żądanie do 
ogólnej sali i odebrał rozkaz 
natychmiastowego opuszcze
nia domu I udania się do Bog
har. nastepnetro dnia 

miano mu przesłać rze<^ 
pensję. Michał wyc iąga j 
kieszeni rewolwer, p r / ^ J 
jąc wszelkie tłuma£

z

f3 
Szedł za Delbeckiem 
dziedziniec, nie lękając sie.a 
groźnych spojrzeń. Wv^'e3 
śpiących wielbłądów biły 
w nozdrza; cisza otacz* 
go przyrody podkreślała « 
gizm przekleństw, docb<n 
cych go że stajni. 

Wreszcie na e—-
szlaku drogi do Boghar 
słyszeć tętent oddalającyC'' 
kopyt końskich. 

— Gdy Michał powró^ 
pokoju Klara była tutaj jes*c

( 

rozpuszczoneml na ram'0'1, 
włosami. Opuściła powieki, ^ 
kła z przerażającym spok^ 

— A teraz co zrobi tut»l 
ojciec, gdy zostanie sam? , d 

Michał podszedł do '̂'jj 
blisko, że zmuszona byta \Ą 
rzeć na niego. Wiedział, * e j | 
wia jej tem mękę; l e c z y ł 
by patrzyła mu w twarz. ^ { 

mi utkwionemi w jej żre"1 

rzekł głosem stanowczym1 

— Pomagać będę ojcu *jl 
Pracować będziemy raz*1* 
stanę z wamil (\Ą 

Bała się zrozumieć. Op*^ 
ramiona o ścianę, zakryła . 
swoją. Zaszlochała Z N ° , | 0 ' ] 
płacz wstrząsał całą jej, . «lj 
Michał podszedł do nici 
nąwszy blisko, piesze*"' 4 
gładził jej włosy, powt* f 

szeptem: 
— Nie płacz, Klaro, *° 

tutaj z tobą! , j Ą 
Nie powiedział już nic t Ą 

do niej tego wieczora, l * c J 
się do pokoiu starego \ e i ^ 
poprosił aa o reke córki-

Tłum. I* 

Odbyło się w Warsz.awi 
||e zgromadzenie Pol Zw I 
Tennisowego Zebranie od 
ło się w harmonijnej atmos 
Przewodniczył prezes zw 
p. Miller 

Po wysłuchaniu spraw 
I udzieleniu absolutorium 
Puiącemu zarządowi prze 
10 wniosek klubów śląski 
•prawie gruntownej reorg; 
cii statutu specjalnej komis 
łutowej, która opracuje pi 
reformy na nadzwyczajne \ 
zgromadzenie w sierpniu r. 
Warszawie. 

Zebranie uchwaliło nato 
W myśl wniosków klubów 
•zawsklrh powołanie na pi 
ok 

res roczny związ.ków ok 
^Ych w Warszawie, 

Łodzi, 
Krakowie, Katowicach. Lm 
Poznaniu i Bydgoszczy Mi 
»łwa Polski na 1930 rok r. 
flpwiono rozegrać w slerpi 
Warszawie na kortach wL 

Na prezesa nowego po' 
lżonego do 18 osób zai 
*wi,vku powołano prze2 
Oiację p min Ignacego / 
Szewskiego Do zarządu 
Jem weszli pp.: Marsze 
Loth .Jan Meyerhofl. Zar^ 
Piętka Welartski. Miller G 
h . Androcliowlcz, Mora 
Szczerbiński oraz z pro\ 
PP-: 

Stebert (Łódi), 

Zapisany kć 
LXIĄ K o m p l i k a c j e z cz 

Polsk i Związek Bokserski 
dzając się na rozegranie ci 
nieczu z Węgrami Austrią 
chosłowacją w Budapeszcie 
*- 13 kwietnia) prrypuszczi 
dzięki temu uwolnione zoi 
lermlny spotkań rewanżom 

X temi krajami. 
Jak wiadomo, pierwszy 

Ciwko zaliczeniu tego tur 
j j k o rewanżu wystąpił C; 
Związek Bokserski, którj 
ostatecznie uzyskał od P7.E 
min 28 lutego. Obecnie, jal 

Sport w I 
Z ważniejszych spotkań 

Ozynarodowych należy w 
nić mecz koszykówki kob 
Szwecja — Polska który 
będzie sie ostatecznie w pc 
kach maia w Krakowie, po 
lespoły kobiece wezmą ui 
w Igrzyskach w Pradze. 
żvnv ha/eny Wars/awy I 
dzi grać beda w Pradze r 
hazeny Jugosławia — P* 
odbędzie sie w • Warsza 
Jak i mecz koszykówki męi 
Polska — Fstonia. 

• • • 
Jak sie dowiadujemy za 

Czone zostały pertrakl 
tód^kiego Okr. Zw Boi 
Metro prowadzone ze zna 
oer' :ńsk'm klubem Heros 
Snrawle meezn boksprskiec 

^r»rawa zosta'a de 
h'\xTiie 7a'at\v'ona w ten 
S<*h że do Łodzi nrzyle 
komb ;nowanv zesnół sk'ać 
Cv si(. z zawodników Hf* 
Oraz Wakkabł h«rliń<!k'el 
»?da'ncpi lak wiadomo 
ItMrych ma komach n'e' 
[*V. Term'n zawodów tv>r 
oedz'e w na ;b"ź«zvoh dnia< 

• • • 
TF4IR MIF t c 

Dziś o godz. 3-30 wieczorem 
**welk" w reżyserU i ins*:erttea. 
Achałem Zniczem w rdJ tytuł 
Błsze — przedstawienie dla nao 

Jutro „Ctankair F Wolfa. C 
«r. do 5 zl. 50 gr. 

DLACZEGO NIE 
Przygotowania do artystyczn 

M l Malinnwel w czwartek bie 
dohieuaia końca Nagrody za p 
kursy znosiły trrrny: D. Peszesa 
I M Berman. Piotrkowska 53. \ 
**s oiespod7ieiinek. 

Zamówienia na pozostałe stoli 
Wr Miejski, telefon 10-116 od 1 

TFATP KAMFRA 
Dziś, w czwartek I w piątek 

f*enla kmrnedji Veroei*il'a JCocbs 
Ceny najniższe do 5 zf. 

W sobotę dama będzile premie 
J^tu znakomitego pisarza oiem 
Kafeera J W e ń Pa ździtertrikowy" 
^ w i e n l a sztuki popularnego autc 
B a r t k u do wieczora" wywołała 
, * t o i ia!e zainteresowanie, W rol i 

http://Ifhac.it
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na czatach. 
Z Jednej z szaf baindycf Jj 

i znajdujące się tu pieniąaj 
fwocie 30 zł., a poniewaii 
iie wystarczyło usiłował 
itać się do innej zamknięML 
y, spodziewając sfę W*ł 
am większą sumę gotóflrtt 

Do otwarcia szafy 
>od groźbą śmierci młodeW 
diarzewskiego. 

Okazało się, iż tu przecljj 
10 40 zł., które równie* •? 
fę łupem zbirów. 
Prócz trzech grasująca 

nfeszkartlu bandytów, nar 
ach w sieni znajdow 
zwarty ich wspólnik. 

S P O R T 
Ł Ó I S ^ cporiowa 

m ii mi reprezentantów. 
Odbyło się w Warszawie wal 

Oe zgromadzenie Pol Zw Lawu-
Tennisowego Zebranie odbywa 
J° się w harmonijnej atmosferze. 
Przewodniczył prezes związku 
p. Miller 

Po wysłuchaniu sprawozdań 
i udzieleniu absolutorjum ustę
pującemu zarządowi przekaza
ło wniosek klubów śląskich w 
sprawie gruntownej reorganlza 
c i i statutu specjalnej komisji sta 
łutowej, która opracuje projekt 
reformy na nadzwyczajne walne 

Wszyscy napastnicy P ĵj! gromadzenie w sierpniu r. b. w 
liewali się ze sobą po warszawie, 
osyjsku oraz Jakimś niełJf Zebranie uchwaliło natomiast 
iiałvm dla napadnfctych i1 w mvsl wniosków klubów war 
iem czy djalektem. w ot* azawskirh powołanie na próbny 
tcych ciemnościach posiW okres roczny związków okręgo-
się kicszoukow cmi latał* wych w Warszawie, 

lekrrycznemi. v Łodzi, 
Po dokonanym rabunkuf Krakowie, Katowicach. Lwowie 

Poznaniu i Bydgoszczy Mistrzo-
»twa Polski na 1930 rok posta 
łowiono rozegrać w sierpniu w 
Warszawie na kortach WLTK. 

Na prezesa nowego powęk-
tzonego do 18 osób zarządu 
związku powołano przez akia 
•nację p min Ignacego Matu
szewskiego Do zarządu poza 
«tn weszli pp.: Marsrewski, 
Loth Jan Meyerhoff. Zarębski 
Piętka Welański. Miller Graeł-
«*. Androcbowlcz, Morawski, 
Szczerbiński oraz z prowincji 
Pp.: 

Steincrt (Łódź), 
W 

vci udali się do lasu. ., 
Niebawem na skutek ^ 1 

!go alarmu zjawił się ruja 
:e przestępstwa patrol P**! 
y z wywiadowcami, 
ltychmiast przystąpili * | 
:rg)czuego śledztwa 
Niezależnie od tegc 

>wano za Kandytami P ° * " 
•>uleważ zachodziła ^ba^j. 
?cbcą on) przekroczyć « 
•anicę z Litwą, wznin^j 
isze placówki pogranie**! 
i ostrzono czujność. 

•I 

na osóDl 
'ołność. 
0.000.000 związków 0 

sklch. 
A WLEC zgórą pól mWPĄ 
b zrezygnowało ze stanO 
go w ciągu jędrnego rok* 

' robotn ik 
ik w tabryce. 
w została maszyna ou* 
w ruch i robotnik pot 

tez trujnsmfsję. 
Robotnikom, którzy W 
nut późnie) zjawili się VA 
i wypadku, przedstaw™ 
trząsaoący widok, śd1"*' 
jw w żyłach nawet 
irej.sz.vm. Na z.lcmf obot 
/ny leżały 

zwiokl rozszarpanego • 
Hsłownie) przex tratisUn 
icownika. 

z ! z — g 

ę na członka 
Krzyża? 

ino mu przesłać rze^j 
isję. Michał wyciągn*i 
szenl rewolwer, prz.efy 

wszelkie t łumach 
xlł za Delbeckiem a L 
edzloiec, nie lękając sie.A 
źnych spojrzeń. Wy2'y 
ucych wielbłądów bił? 
nozdrza; cisza otacz»j 
przyrody podkreślała I* 
n przekleństw, doch<n 
h go że stajni. . J 
Wreszcie na ciefl1: „ 
ku drogi do Boghar <ł* j| 
zet tętent odda^ającyc', 
yt końskich. ,. 
— Gdy Michał powró^ 
oju Klara była tutaj jes*c, 
juszczoneml na ram'0'1, 
sami. Opuściła powieki. ^ 
z przerażającym spok°M 

— A teraz co zrobi tuta) 
ec, gdy zostanie sam? , , 
Michał podszedł do nie,,pi 
ko, że zmuszona była 
: na mego Wiedział, * e . j | 
jej tem mękę; lecz 

jątrzyła mu w twarz. ft 
atkwionemi w jej źre«l . 
;ł głosem stanowczym: A 
— Pomagać będę o j d 'Ą 
:ować będziemy raz^t* 
ę z wamil ;A 
3ała się zrozumieć. Op* ,IL 
iona o ścianę, zakryła f 

ją. Zaszlochała f^0^ 
z wstrząsał całą j e ) , . i 
bał podszedł do niej taj 

Ll:-I._ - • • 'Ol' J 

Poluczek (Kraków), Starkow-
ski (Poznań), Kulej (Katowice), 
Sioda (Bydgoszcz), Kuchar 
(Lwów), 

Komisja sportowa: pp. Mey
erhoff, Olchowicz. Steinert, Ko-
żuchowski 1 Lisowski. 

Komisja klasyfikacyjna; Stei 
nert, Stahl, Potuczek, Lisowski, 
Polakiewicz, Foerster. 

Komisja rewizyjna: pp Brun. 
kpt Dobrostański I Dziuba. 

• • • 
Na walnem zebraniu Pol Zw. 

Gier Sportowych reprezentowa 
ne były okręgi: warszawski, 
łódzki, lwowski, poznański, lu
belski I krakowski Po ustaleniu 
programu pracy na rok przyszły 
i załatwieniu zwykłych formal
ności wybrano nowy zarząd w 
składzie następującym: prezes 
— p. T Chrapowicki (ponow
nie), wiceprezesi — pp. Praż-
mowski i Marszałek, sekretarz 
— p Wiktor Kwast. skarbnik— 
p Zieleniewski (zastępca p. So
wiński) członkowie zarządu: pp 
flvman, Olszewska, Tryburska, 
Macińska. 

Kierownicy wydziałów po
szczególnych gier siatkówka — 
p. Sikorski, koszykówka — 

por. Woskowicz. 
szczypiorniak — p Dręglewicz. 
ha/ena — p Lisowska, palant 
— p. Rolnik Wydział gier pp 
Wójcicki, Kassenberg, Dąbrów 
ski, Rafalska, Górski. 

100 cennych nagród 
dla sportowców. 

W niedzielę, z okazji jubileu
szu Z. Z. „Polskie Rad,o" zorga
nizowało 

audycję aportową. 
W części oficjalnej przemawtali 
prezes Z. Z. pułk. Uirych, ppłk. 
Glabisz i dr. Orłowicz oraz inre 
niem dyrekcji „Polskiego Radja" 
dyr. Marynowski. 

Po części wokalnej audycji 
przed mikrofonem przesunęli się 

najwybitniejsi aportowcy pol
scy: Halina Konopacka-Matu-
szewska, Glon. Stefański, Cej 
zik, Kostrzewt>ki i Kałuża. 

Audycję zakończyło ogłosze
nie warunków konkursu sporto
wego „Polskiego Radja" zaopa
trzonego w 100 cennych nagród. 
Konkurs odbędzie się między 
16 a 23 lutego r. b. 

—X— 

li meczów rocznic na tm tm\i 
Liczba sędziów piłkarskich. 

Zapisany kalendarzyk P.Z.B. 
Kompl ikac je z czwórmeczem b o k s e r s k i m . 

Polski Związek Bokserski, zga 
dzaiąc się na rozegranie czwór-
meczu z Węgrami Austrią l Cze 
Chosłnwacją w Budapeszcie (10 
*- 13 kwietnia) przypuszczał, że 

, dzięki temu uwolnione zostaną 
lermlny spolkań rewanżowych 

c temi krajami. 
Jak wiadomo, pierwszy prze 

ciwko zaliczeniu tego turnieju 
pko rewanżu wystąpił Czeski 
Związek Bokserski, który t<?ż 
Ostatecznie uzyskał od P76 ter 
•nin 28 lutego. Obecnie, jak do-

— ,, , — x « 

wiadujemy się Związek Austra 
cki przesłał do PZB list. w któ 
rvm również żąda spotkana 
Polska — Austrja. podkreślając 
równocześnie, że odmowna od
powiedź, będzie musiała bvć po
czytywana za chęć zerwania 
stosunków sportowych z Austrja 

Wobec takiego postawienia 
spraw, PZB zmuszony został do 
wciągnięcia do swego kalenda
rzyka i tego meczu Termin 
spotkania nie został jeszcze wy
znaczony. 

Polskie Kolegium Sędziów Pił 
karskich posiada obecnie 332 
sędziów rzeczywistych j 200-tu 
sędziów tymczasowych. Arbi
trzy ci w r. 1929 przeprowadził', 
na terenie całej R'.plitei 5459 
meczów co daje przeciętną o-
koło K !-c'u zawodów roczniie 

na Icdnejry scdzlego. 
Największa przeciętna wypa

dła w koic;rjach krakowskiem 
i łódzkiem — 

po 14 meczów 
rocznie na jednego sędzfego. 
dalej w katowickiem — po 13. 
oraz w warszawskiem i poznań 
skiem — po 11 -cle. — Njjrmrei 
pracy mieli sędziowie podkoleg 
ium polskiego, gdzie na jednego 
arbitra przypada... 2 mecze ro
cznie. 

R a d j o - k ą c i k 

Sport w kilku słowach. 
Jak się dowiadujemy spra Z ważniejszych spotkań mię

dzynarodowych należy wymię 
nić mecz koszykówki kobiecej 
Szwecja — Polska który od
będzie sie ostatecznie w począt 
kach mafa w Krakowie, polskę 
zespoły kob'ece wezmą udzał 
w Igrzyskach w Pradze, dru 
2vnv hazeny Warszawy I Lo
dzi erać beda w Pradze mecz 
hazeny Jugosławia — Polska 
odbędzie sie w • Warszawie 
lak i mecz koszykówki męskiej 
Polska — Fstonia. 

• • # 
Jak sie dowiadujemy zakoń

czone zostały pertraktacje 
ŁÓD/kiego Okr. Zw. Bokser
skiego prowadzone ze znanym 
neri :ńsk'm klubem Heros w 
Snrawle mpczn bokserskiego w 
Lrvdzi *>r»rawa zo«ta'a defni-
tv\vnie 7A'ATW'ona w ten sno-
S^b że do f.odzi nrzvt>d'ie 
komh ;nowany zesnrtt sWadałą-
Cv cip z zawodników H^rosu 
Ora? Makkab' h^r l ióck^ po-
Sn?fta'ncel iak wiadomo nie
których 7NAKOM't̂ 'fh n'e<<n'a 
J"zv. Term ;n zawodów nodany 
"ed^e w naJhi;ż«7VOH dniach. 

• • • 

wa spadku Turystów do niż
szej klasy 1 przyznania tytułu 
mistrza Warcie poznańskiej 
ma bvć jeszcze raz poruszana 
ra walnem zebraniu P Z. P N 
przez delegata okręgu krakow
skiego który domagać się bę- \ 
dzie unieważnienia uchwały 
I igł Zgórv iest iednak w ido 
me że sprawa jest skazana na 
niepowodzenie. 

• • • 
lak donoszą ze Lwowa ..ma-

nntrawny" syn Hasmonei 
'wowskiej Steiierman powró
cił do Lwowa l wbrew nonrzed 
nim poerłoskom wsta^ł do swe 
"o macierzystego klubu Has
monei. 

Warszawa, czwartek 1411.7 m. 
11-S8 -12.10 Sygnał czasu 
12 10 O czem wiedzieć powinna do 

bra gospodyni 
12.40 Koncrrr szkolny. 
14.00 15 00 Przerwa. 
15.00 Komunikaii gospodarczy. 
15.20-15 45 Przerwa 
15 45 Komunikaty L. O. P I P. 
16.15—1"'5 Muzyka łraniol . 
17.15 „Wśród ks l«żtV H. Mości 

i:kt. 
17.45 Koncert kaimeralny. 
18 45 ROZMANKŚD. 
19 10 Olelda rolnicza. 
19Z5—l°4<i Płyty gramol. 
19,40-19.50 Komunikaty PAT. 
I.5S— 2000 Sygnał czasu 
2 0 00 Program na dzicn tiast Wla 

domnSol hleżace. 
20.15 Felieton. 
20 30 Muzvka lekka. 
21 30 Słuchow*k<. z Katowic 
22.15 Komunikaty. 
22.35 Komunikaty PAT. 
2.3.00— 24.00 Muzyka tameczna. 

Katowice, czwartek 108.7 m. 
I1J8—12.10 Synnał czasu. 
12.10—12 40 Koncert gramof. 
12 40—14 00 Koncert dla mtodz. 
14.110—1600 Przerwa 
16 00—16 20 Komunikaty. 
16.20—17 15 Koncert gramol. 
17.15—17.45 Odczyt rot. W. Dzłc-

gleta. 
17.45—18.45 Koncert kameralny. 
18.45—19.05 Rozmaitości 

19.05—19 30 Skrzynka pocztowa 
19 30 — 19.55 Odczyt sportowy dr 

K. Załuskiego. 
1.58 2(«I0 Sygnał czasu. 
20.00- 20.30 Zaszczytne porrmł-

kl kultury polskiej „Ordonek Górny" 
Pierwsza polska ustawa górnicza z 
R P. 1528. 

20 30-21 30 Muzvka lekka, 
21 ..30—22 15 Słuchowisko. 
22.15-22.35 Komunikat meteorol. 

ora?, program na diień OAST w języ
ku traincusklm. 

23.00—24.00 Muzyka tameczna. 

Konlaswusterhatisen. czwartek 1635 
12.00—14 30 Muzyka gramol. 
14.30 Program dla młodzieży. 
15 45 Dla |..lv,>t 
16nu Dr Agnes Molf ian: Kształcę 

nie młodych dziewcząt na wsL 
16 30 Koncert t Berlina. 
17.30 Audycja autorska Ottona v 

Taube. 
17 55 Przegląd książek. 
18.20 Dr Bacharcb: Zagadnienia 

lokaty kapitału. 
18 40 Lekcja hiszpańskiego — kurs 

wyiszy 
19.'J0 Aktualne zagadnienia praw

nicze. 
19.35 Koncert wagnerowski z D r w 

na. 
21 00 Transmisja T Ltpska 
21.45 Tran.-.mlsja koncert z Drez

na. — Nast lekcja tańców t muzyka 
taneczna. 

— X — 

N U K I W 4 N I A / ł ' » I ł iC iO 
ZAORANICA. 

Londyn 43.37 Praga wypła
ta na Warszawę 377.85 — 
379..S5 Wiedeń czeki 79.47 — 
79.75. Zurych 58.05, Berlin 
46.67 i pól — 47.07 i pół. Wy
płaty na Warszawę 46.80 — 
47.00. Wypłaty na Katowice I 
Poznań 4 ..82 ' pół — 47.02 I 
PÓJ. 

GIFl DY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania giełdo

we: Nowy Jork 486.25. Paryż 
124.19, Niemcy 20.37. Hisz
pania 37.66 5 3. Hoiandja 
1212 15/32. Bc-lgja 34.90 i'4 
Włochy 92.90. Szwajcarja 
25.19 7>8 Dania 18.17 1'4. SZWE 
cja 18.13 Praga 164.31. Wie
deń .34.54 Warszawa 43.37. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 124.19 i pól. Nowy 
Jork 25.54 7'8. 

Gdańsk. Notowania końco
we: 100 złotych 57.64 - 79 
czek na Londyn 25.01. telegr 
wypłaty na Warszawę 57.61— 
57.76. 

BAWF? NA". 
Liverpool, 11. 2. Amerykań

ska zamknięcie: luty 8.20, ma
rzec 8.22. kwiecień 8.24. maj 
8 32 czerwiec 8.34 lipiec 8.41 
sierpień 8.44. wrzesień 8.47 
październik 8.50 listonad 8.52 
grudzień 8.55. loco 8.54. 

x x 

Liverpool, I I . 2. Egipska, 
zamkniecie: marzec 12.95. maj 
13.15. lipiec 13.17 październ k 
13.17 listopad 13.20. loco 13.55. 

Nowy Orlean, U. 2. Amery 
kańska, zamkniecie:: marzec 
15.56 — 57. maj 15.76 — 78 li
piec 16.00 — 01. październik 
16.20 — 21. grodzien 16.36. lo
co 1541. 

Nowy Jork. 11. 2. Amery
kańska zamknięcie: loco 15.90. 
Kontrakty południowe: luty 
15.69. marzec 15.77 — 79. kwie 
cień 15.^9 maj 16.02 — 05, czer 
wiec 1613. lipiec 16.24 — 26, 
sierpień 16.30. wrzesień 16.36, 
październik 16.43 — 45. listo
pad 16.53, grudzień 16.61. 

—x— 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 12 lutego. Tratt» 

zakcje na giełdzie zbożowo-to" 
warowei za 100 kg. fr. st. War* 
szawa. Ceny rynkowe: ty to 
20.25 — 20.75, pszenica 36—37, 
owies jednolity 19 — 19.50, ję
czmień na kaszę 20 — 21. bro
warny 24.75 — 26, groch polny 
jadalny 35 — 37. mąka pszenna 
luksusowa 67 — 70, 4/0 58 —60, 
żytnia pg. typu przepisowego 
37 — 37.50. otręby pszenne sza 
le 17 — 18. średnie 1 4— 15, 
żytmie 10 — 10.50. kuchy lniana 
35 — 36. rzepakowe 27 — 28. 
Obroty średnie. Usposobieni* 
spokojne. S i 

W a l u t y , dewizy i akcje 
na giełdzie warszawsk ie j . 

DWIE OFFRTY. 
Oprócz Orflssego do W O Z 

R zgłosił się iuż i drugi kandy
dat na trenera Joschke (Niem
cy) 

W O Z B. odmówił obu 
trenerom i^oniewaź nie odpo
wiadała oni stawianym wyma
ganiom. 

„Bezbożne dziewczę" 
NA EKRANIE: „ C A S I N A " . 

Ujrzeliśmy nareszcie ten film 
Ce»d B. de Mnlle'a, który naro
bił tyle wrzawy zarówno za A-
tlautykiem, jak i w Europie. — 
Nam. Polakom, jest on szcze
gólnie blfskj wobec żywej, jesz
cze groźnej zmory studzfeniec-
kiego procesu. 

Ze straszliwym, przejaskra
wionym niekiedy realizmem ma 
luje de Mille w „Bezbożnem 
dziewczęciu" 

zwierzęce metody, 
stosowane w niektórych do
mach poprawczych. 

Niestety, obok momentów, 
oełnych grozy ukazano tu zbyt 
dużo grotes! owych, komicz 
nych .kawjifów" To pomiesza

nie traglizmu z farsą jest może 
naturalne zupełnie dla widzów 
amerykańskich — dla ojczyzny 
jazz-bamdu ! sztuk 0'Neilla — 
dla Europejczyków jest jednak 
przykrym dysonansem. 

A jednak mimo tego braku I 
mimo przeładowania obrazu 
zbyt wielką już może flościa 
koszmarnych przygód w domu 
poprawczym — film wywiera 

wrażenie wstrząsające. 
Budzi on głębokie współczu

cie dla umęczonych wychowań 
ków. wywołuje bunt na widok 
noliańbionel godności człowie
czej. I w ten sposób spełnia 
swe najważniejsze zadanie. 

szy blisko, pieszczPL.J 
_!Ł : • _ L. ŁAT" ził jej włosy, powta' 
tem: 
Nie płacz, Klaro, *' 

i z tobą! j^i 
Jie powiedział już nic ^1 
i iej tego wieczora, ^ e C % j \ 

io pokoiu starego Ve f f l 

osił óa a reke córki 
Tłum M 

Pamiętacie o inwalidach wojennych 
TFA1P M I F ^ K I . 

Dziś o godz. 8J0 wieczorem ..Dzielny wojak 
Szwejk" w reżyserji l mscontzacjl L. Schillera z 
*l ehatem Zniczem w rc>U tytułowej. Ceny naj-
"-ższe — przedstawienie dla najszerszych mas. 

Jutro ..CJałikali" P Wolfa. Ceny naJrAższe od 
Br. do 5 zł. 50 ZR. 

DLACZEGO NIE? 
Przygotowania do artystycznego wieczoru w 

*a1l Malinowe! w ERWARTEK bieżącego tygodnia 
dot>I€KA)A KON̂-A NAGTODY za poszczęgólne KON-
^ " ^ y zgłosiły t i rmy: D. Peszesa Piotrkowska 69 
• M Berrrwm. Piotrkowska 53. W programie sze-
r *s NIESPODZIANEK. 

ZJ mówienia na pozostałe stolflcl przyjmuje Te-
ttr Miejski, telefon 10-116 od 1-3 po pol. 

TFATP KAMFPAINY. 
Dzl i . w czwartek I w płatek ostatnie powtó-

f*enia komedji Vernetrtl'a „Kochanek pant VidaJ". 
Ceny nairriższe do 5 zf. 

W sobotę dama będzie premjera głośnego dra-
Jfcoj Łnakomttego pisarza niemieckiego Jerzego 
Katzera J>rttfi Pażdzi!err»acowy". Zapowiedź wy 
'tawjcinia %Tiutf popularnego autora „Gazu" I „Od 
^rarrku do wieczora" wywołała w mieście zro-
^ ^ a l e zaJotwesowaale, W rolach ważatelszvdi 

1 Paleńska. I. Kozłowska, M. Mellma. W. Sclbor 
' St. Staszewski Reżyseruje M. Melba. 

WIELKA RFDUT* ARTYSTYCZNA. 
Już tylko k:ika dni dzieli nas od 22 lutego, w 

którym to odhędizfe sic urządzana przez zespół 
artystów Teatru Kameralnego „Wielka Reduta 
Artystyczna" w sali Fiflhairmoinfjl. 

TFATR POPU1 ARNY. 
Dziś, w czwartek 1 piątek ostatnie przedsta

wienia gramej z wieik em powodzeniem 5-aktowej 
stylowo wvstaiw*cmej tiragedjl Pr. Schillera „ In
tryga ' miłość". 

W sobotę wieczorem premiera szampańskie! 
iscw karnawałowe! faray Hoopwoda „Nasza żo
nusia" w reżyserii Stanisława Dcołcza. 

DzM o godz. 4 po jjołudtłni specjalne przerłsta 
wier.le dla młodzieży szkolnej areyazieło Prydery 
ka Schillera -Intryga ł miłość". Ceny najniższe 
cd 50 gr. do 1.50 

„Kot w butach". 
Po wielkim sukcesie, Jaki odruosta bajka ..Kop

ciuszek" reżyser L. Zbucfcl przygotował drugie 
n.emnie| ciekawe I ełektowne widowisko dla na
szych mausinskich JK.M w butach" Inauguracyj
ne przedstawienie teł urozmaiconej karnawałom 
dztectamym I mnóstwem atrakcji bajka dane bę
dzie w sobota o godz. 4 DO południu. 

NAJPIĘKNIEJSZE OCZY NA ŚWIECIE. 
Jutro przytnwa do Lodzi na Jeden gościnny 

występ CHLUBA teatrów warszawskich Marja Bal-
cerklew+czńwna. która wraz z najznakomitszym 
aktorem fllmowyim Jerzym Marrem odegra pDkant 
ną. pełna humoru 3 aktową komedię Jana S.ir-
ment'a p. t. „Najpiękniejsze oczy na Swieoie". 

IODZKA ORKIFS1RA FlLHAi-' MONICZNA. 
W niedzielę, dnia 16 b. m. odbędzie sto w FB-

haimonji 9-ty Poranek Symfomczny pod dyrekcją 
Ignacego Neumarka, 

OPERA W LODZI. 
Zespół artystów warszawskich przyjeżdża do 

tod^zl I daje dwa przedstawienia operowe, a mia-
nowcle: w Urodę dnia 19 b. m. odegrana będzie 
•ipera w 3-ch aktach Pu;cfcniego „Madame Butter-
f l v " oraz w czwartek, dnio 20 b. m. opera w 4-ch 
aktach Verdd'ego „Trubadur'*. 

:o: • 
DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują aoteki: M. Lipca, Piotr
kowska 193, E. Millera, Piotrkowska 46, 
W. Groszkowskiego, Konstantynowska 15 
A. Perelmana, Cegiełniana 64. H. Niewia
rowskiego. Aleksandrowska 57. S. Jankie 
Iewicza. Stary Rynek 9. (w) 

Popyt na dewizy na zebraniu 
giełdy walutowej zmniejszył się 
znacznie l wskutek tego ogólne 
rozmiary obrotów doznały po
ważnej redukcji, tem bardziej, 
że wobec braku nabywców na 
dolary St. Zjednoczonych, tran-
zakcyj gotówkowych nie zawie
rano zupełnie. Przy dotychcza
sowych kursach utrzymały się 
dewizy na Nowy Jork oraz Ka
bel, natomiast dla dewiz europej 
sklch panowała tendencja zniż
kowa. Wyjątek stanowiły wyżej 
cenione o pół gr. dewizy na Pra
gę oraz obiegające po niezmie
nionym kursie dewizy na Wło
chy, doszło także do tranzakcyj 
niezmiernie rzadko notowanemi 

.̂ 1 MNIEJSZE ZAINTERESOWA
NIE AKCJAMI. 

Ożywienie notowane w cią< 
gu dni było jak zawsze na na« 
szej giełdzie przemijając* 1 krót
kotrwałe. Zebranie cechowały 
znowu bezwład i apatja, co od
działało natychmiast na ogólną 
tendencję powodując jej pogor
szenie. Większość tranzakcyj 
dokonywano po kursach zniżko
wych, a tylko wyjątkowo udało 
się niektórym akcjom podnieść 
swe ceny. W grupie bankowej 
stracił jeszcze 75 gr. Bank Pol
ski, zwyżkowały zaś o 1 zł 75 
r. Bank Zachodni I o 1 zł. Bank 
!w Sp. Zarobkowych. Akcje cu 

krowntcze Warsz. Tow dewizami na Sofję po poprzed- J £™wn.„e warsz iow. Fabr. 
nim kursie Wszystko noznstałc I L u k

™ utrzymały Się bez Zmia-
ny. r o dotychczasowym kursi« 

nim kursie. Wszystkie pozostałe 
dewizy poniosły dość znaczne 
straty: na Belgję 5 gr., na Holan 
dję 20 gr., na Londyn 1 i pół gr 
na funcie, na Paryż 3 gr., na 
Szwajcarję 6 gr. I 1 gr. na Wie
deń. 

POŻYCZKI PAŃSTWOWE 
PRZEWAŻNIE MOCNIEJSZE. 

LISTY ZASTAWNE NIEJE
DNOLICIE 

Papiery państwo-we cieszyły 
s;v v dalszym ciągu dużem za
interesowaniem | nabywane by 
1\ chętnie Po kursach zwyżko
wych. Poprawiły się też kursy 
5 proc Poż. Konwersyjnej o 50 
gr i 4 proc. Poż. Inwestycyjna 
o 25 gr. Niezwykły wprost by i 
popyt na 5 proc. Poż. KOJIW. 
Kolejową, chciano też płacić za 
nią po 48. to jest o 3 zł. wyżej 
ostatniego kursu, jednak i po tej 
cenie nie udało sfę uzyskać na 
u et drobnych ilości materjalu. 
N żej ceniono tylko Oolarówkę 
0 75 g r , utrzymały się nato
miast bez zmiany listy zastaw
ne i obligacje banków państwo
wych. Tendencja dla prywat
nych papierów procentowych 
kształtowała się jeszcze zmien
nie, przybierając jednak coraz 
wyraźniejszy odcień zwyżko
wy. Po dotychczasowym kur-
sh zawierano tranzakcje tylko 

pół proc. I. z. ziemskiemf i b 
proc. m. Warszawy, obniżyły 
się zaś jedynie 8 proc. 1. z. m. 
Częstochowy o 1 zł. 25 gr. Z po 
śród pozostałych zwyżkowały 
5 proc. m. Warszawy o 25 gr.. 
8 proc. m. Piotrkowa o 2 zł. 5o 
gr. I 10 proc. 1. z. m. Siedlec o 
1 zł. Poprawił się też znacznie 
kurs 6 proc. obligacyj m. War-

J sza wy x 1926 r. o 1 zł. 25 ET. 

obracano również akcjami kopal 
nianemi Warsz. Tow Kop. Wę
gla. W dziale metalurgicznym 
obniżyły się o 25 JJT. Lllpopy, o 2 
zł , Ostrowiec i o 50 gr. Stara
chowice, Innymi akcjami nie in
teresowano się, natomiast certy 
fikaty Gdańskiego Monopolu Ty 
toniowego nabywano chętnie po 
kursie wyższym o 85 gr. 

BLUSZCZ. 
„Nr. 6-*y „Bluszcau" rozpooryna 

artykuł J. Krawczyńskiej p. t. „Nad 
odmętem pracy" poruszający palącą 
potrzebę powiększenia (kazby Inspek
torek pracy W trt. „O proca zan-
IZIT" M H Szipyrkówna daje przy
kład owocnej działalności kobiet w 
te) dziedzinie. Pierwszy sędiz**-
kobieta dla nieletnich p. W. Grabiń
ska kreśli wzruszający obrazek na 
de przeżyć sadowych p. t. „Moi pod-
sądnł". St Podhorska-Okiołow w aft. 
pt „Bohaterowie miłosterdinta" zasia
na wla tlę nad podnlosioicią pracy 
misv$ne| w związku z dwoma świeżo 
wydaneml książeczkami C Walew
skiej. Dalszy dag powieści H Na-
glerowej „Zawalidroga", poezje L, 
Krzemienieckiej „Zależność" recenzja 
z kisażek, T teatru I muzyki uzupeł
niają dzteł literacki. 

W dziale praktycznym spotykany 
artykuły: „Więcej spokoju I pogody" 
H LacossyńskieJ. p WeB uwaal o 
modzie, „O pielęgnowaniu roślin po
kojowych w zimie'" kiż Na«ay'ównjr. 
..Lęgi dror»tau t PrałmowskteJ, „Pa
ni I służąca" Pani BżWety. .„Nasza 
Mównica" zawiera ciekawe głosy 
izyitatorczek na tematy aktualne, 

http://irej.sz.vm
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Kobieca Intuicja nie jest tyl' 
ko czczem słowem. Kobiety bo
wiem umieją instyktownie chwy 
tac to, co przynosi Im rzeczywi
stą . korzyść tak pod względem 
fizycznym, jak I duchowym. Do-j 
wodzi tego coraz większe roz
powszechnienie w szeregach ko 
oiecych zrozumiena 

dla kultury ciała. 
Wyraz ten bowiem, który dziś 
jest na ustach wszystkich, jest 
synonimem najgoręcej przez ko
bietę pożądanych wartości — a 
więc: piękności, zdrowia i tej ra 
dości życia, jakie oba te połączo 
ne czynniki mogą jej przynieść 
w udzielę. 

Jednym z najważniejszych wa 
runków kultury ciała jest bez-
wątpienia gimnastyka, którą roz 
poczyna się na zwykłych ćwiczę 
nia eh członków, a kończy się na 
skończone) doskonałości ruchów 
1 artystycznym tańcu. Wiadomo 
ie w obecnych czasach, elegan 
cja ruchów i wygimnastykowane 
kształtne ciało są ważniejszym 
warunkiem piękności, aniżeli 
najdoskonalsza 

harmonja rysów twarzy. 
Równocześnie wyrobienie fizy 
czne zapewnia kobiecie siłę i 
zdrowie, które pozwalają złożyć 
do lamusa zwietrzałe frazesy o 
, słabe) pici", o delikatnych, om 
diewająeych donnach i „mdłych 
białogłowach 

Dzisiejszy typ, to kobieta sil 
na, zdrowa, o gibkich członkach 
I harmonijnej budowie ciała. — 
O Ile jednak potrzeba ćwiczeń 
fizycznych |est uznana po
wszechnie, o tyle nie łatwe są 
metody prowadzące do tego idi 
ału piękności Ćwiczenia hzycz 
ne tylko wówczas prowadzą do 
celu, jeśli są męte w pewien lo
giczny, na naukowych podsta
wach 

oparty system. 
Nie wystarczy kupić sobie pod
ręcznik do ćwiczeń fizycznych I 
stosować go niewolniczo. Każdy 
wiek i każdy organizm wymaga 
indywidualnego traktowania. 

W tem zróżniczkowaniu me
tod najważniejszą rolę odgrywa 
wiek. Wychowanie fizyczne mło 
dych dziewcząt winno być skie
rowane przedewszystkiem w 
tym kierunku, aby rozwinąć ca
ły wdzięk I urok ich wiotkich, 
młodocianych postaci, przyczem 
jednak ni* można pominąć 
względów na zdrowie fizyczne. 
A więc gimnastyka ma na celu 

wyrobienie muskułów, 
prawidłowe oddychanie, nale
żyte uregulowanie cyrkulacji 
krwi I działalności serca. 

Wreszcie przepisy winny być 
tutaj oparte na najdokładniej-
szem zbadaniu organizmu, aby 
zastosować odpowiednie środki. 
Przedewszystkiem wobec kobie 
ty dojrzalej nie można stosować 
bezwzględnie z.isady «mukłości, 
•le należy dbać o osiągnięcie 
piękności przez utrzymanie iędr 
noścj ciała i zdrowia ogólnego. 
Metody wysmuklające mogą do 
prowadzić do osłabienia fizycz
nego i depresji duchowej, co pod 
względem moralnym, jak i fi
zycznym przyniosłoby jak naj
gorsze rezultaty, zwiędłość cla-

G i b k i e c i a ł o 

im wara 
aniżeli harmonia rysów twarzy. 

ła, oraz brak energH 1 młodej ra 
dości życia, a więc zamiast od
młodzenia RACZAI nrzedwczesna. 
starość-

0 tych zasadach powinny pa 
miętać panie, pragnące, aby kul 
tura fizyczna dała im piękność, 
zdrowie i młodość. 

K o ł y s k a w Kościele. 
Odwieczna ceremonia. 

W święto Matki Boskiej 
Gromnicznej kościół w m !ej-
scowości Blidworth, koło 
Mansfield, w Anglii, był w i 
downią oryginalnej a 

bardzo miłej sceny. 
Oto podczas mszy do kośck) 

la weszła żona pewnego miej
scowego górnika, która powiła 
niedawno syna, najmłodsze 
dziecko w tej miejscowości. 

Przeszedłszy od głównego 
wejścia cały kościół zbliżyła się 
do głównego ołtarza, a w tej 

SPOR O PIENL\DZE CZY O KOBIETĘ? 

Czy piękna Helena istniała w rzeczywistości? 
Nowe teorje o starem zagadnieniu. 

Mała awanturnica. 

Mary Astor. 

W ubiegłym stuleciu ludzie 
nauki nie wierzyli ani w istnie
nie Homera ani w fakt Trojań
skiej wojny: Ujada uchodziła za 
zestawienie legend lokalnych z 
pewną domieszką pojęć mitolo 
glcznych. 

W podobnych warunkach I 
przy podobnych zapatrywaniach 
nie mogło być także mowy o 
pięknej Helenie w świecie real
nym. 

W ostatnich dziesiątkach lat 
zaszła zasadnicza zmiana w po
glądach uczonych Z chwilą, gdy 
prof Doerpfeld w roku 1893 ja
ko następca archeologa Schlie
manna odkrył autentyczne mu
ry miasta Myceny (stolica Aga-
memnona, prastare miasto Argo 
lldy, zburzone w 463 po N Chr.) 
gdy inne jeszcze wykopaliska z 
czasów greckiej wędrówki naro 
dów potwierdziły opowieści Ho
mera, przekonano się, że wojna 
Trojańska af>yła 'aktem histo
rycznym, k fóry — zdaniem nie
których uczonych — znajduje 
jak najdokładniejszy obraz swój 
w pieśni Homera, nadając jej 
charakter 

dokumentu historycznego. 
Oczywiście nie wszystkie 

szczegóły Iljady mogą być zgod
ne z prawdą. Wyobraźnia poety 
wyciska na niej swoje piętno, a 
ponadto wszystkie fakty są w 
niej rozpatrywane z punktu wi
dzenia ówczesnych w'erzeń 
stąd ciągle napotyka się na 
współudział nieistniejących w 
rzeczywistości greckich bogów. 
Nie zmienia to jednakże biegu 
rzeczywistych zdarzeń histo
rycznych, uznanych w szczegó-
ach swoich za zupełnie dokład

ne. 
Liczni archeolodzy zwiedzili 

okolice pagórka Hissarlik 
.wzgórze zamkowe), na którym 

kiedyś znajdowała się Troja, I 
przeprowadziwszy jak najdo
kładniejsze pomiary odległości 
twierdzy od morza, zwiedziwszy 
brzegi Skamandra i wzgórze 
"da. przyszli do przekonania, że 
opisy się zgadzają, czas oznaczo 
ny jest ścisły oraz że walki 
istotnie odegrać się mogły w spo 
sób opisany w Iljadzie. Wobec 
tego przypuszczać można, że 
Istotna przyczyna wojny jest tak 
że zgodna z prawdą, a więc i 
piękna Helena naprawdę 

Istnieć musiała. 
Dziwnym zbiegiem okoliczno 

ści helleniści (uczeni znawcy sta 
rożytności greckiej) przyczyny 
tej uznać nie chcą Sir Walter 
Leaf, uczony angielski napisał 
dwie piękne książki o Troji, wy 
powiadając się za historycznem 
znaczeniem Iljady, lecz zbudo
wał sobie przyczynę wojny, nie 
mającą żadnego związku z treś-

x x 

cią eposu. Uważa wojnę Trojan- mi innych wybrzeży, zwrócili 
ską za wojnę handlową, utrzy- się przeciwko Trojańczykom, 
mując, że Achajowie, skazani no idąc po linji najmniejszego opo-
handel morski z powodu małej ru, ponieważ w ich rękach znaj-
urodzainości ziemi, a nieświado- rlnwałv sie Dardanele i morze 

G.rl. 

Urocze dziewczątko z baletu. 

„Szwadron śmierci". 
Smutne wspomnienia znanego akrobaty. 

Ukazały się pamiętniki zna
nego w świecie filmowym akro 
baty i artysty filmowego Dicka 
Grace'a. Tytuł pamiętnika: 
„Szwadron śmierci". Opisują 
one mniej może znane bywal
com kinowym niebezpieczeń
stwa, grożące 

t. zw. „doublerom" 
przy nakręcaniu filmów. „Dou-
bleram'" nazywa się w techni
ce filmowej tych artystów, któ 
tzy będąc specjalistami w pew 
nvm kierunku. wyręczają 
gwiazdy filmowe, nie chcąc na 
rażać w pewnych ryzykow
nych produkcjach swego cen
nego życia. Takim właśnie 
znanym dobrze w Hollywood 
. doublerem" jest Jack Grace. 
On i jemu podobni ludzi bez
ustannie 

narażają swe życie 
i to częste za stosunkowo ni
skie wynagrodzenie. 

Tak np. Grace pobiera ty
godniowo zaledwie 150 dola-

Czy taniec jest gimnastyką? 
Temperament i Instynkt. 

Nie można zaprzeczyć, że mię 
dzy gimnastyką a tańcem istnie 
je ścisły związek Zawsze gim
nastyka, jako szkolenie ciała, 
będzie podstawą, gdy będzie 
chodziło o osiągnięcie wyniku ta 
necznego, bo tylko przy wlelo-
stronnem wyrobieniu gimna-
stycznem, po doskonałem opano 
waniu ciała i ruchu, może się roz 
począć taniec. Mimo to nie moż 
na powiedzieć, że taniec to 
gimnastyka, bo taniec przede
wszystkiem ma za zadanie, 

wzbudzić wesołość, 
rozweselać. Specjalnie zaś tań
ce narodowe pobudzają żywloło 
wość ludu, w nich dusza ludu 
znajduje swój wyraz. Taniec, 
zwłaszcza narodowy, nie może 
być krępowany pewneml reguła 
mi bo z własnego instynktu pow 

stają ruchy, przedstawiające oso 
biste przeżycia czy uczucia, a 
forma przytem zużyta ma zna
czenie uboczne, można się jej 
wyzbyć, można improwizować, 
a właściwie nie powinno się o 
niej wcale myśleć tak jako tań
cząc wyzbyć się należy wszyst
kich trosk życia codziennego. 

Inaczej przedstawia się spra 
wa w tańcach grupowych, gdzie 
istnienie pewnych reguł stają 
się koniecznem, choć nie powin
ny one wyrastać do zadania 
głównego , bo im więcej taniec 
narodowy łączy się z wrodzoną 
naturą I charakterem, tem wię
cej uwydatnia się naturalna weso 
łość i wdzięk który nie ma nic 
wspólnego 

z zmysłowością 
często przebijającą się w tań-

rów. W pomiętniku swym o-
powiada Grace, że na siedmiu 
jego kolegów akrobatów w 
przeciągu jednego roku przy 
doublowar.iu" siedmiu straci

ło życie. Miss Jackson zastę
pująca ,.gwiazdę" w samolocie, 
pędzącym 

przez płonący las, 
wskutek defektu gumy znala
zła śmierć w płomieniach. Inna 
zabiła się skacząc z pędzącego 
pociągu do rzeki. Sam Grace, 
wykonując karkołomny lot r a-
molotem z szybkością 150 kim 
na godzinę między dwoma ka
mienicami, gdy samolot roz
trzaskał się, z trudom tylko u-
niknął śmierci. Innym razem 
nakazano mu najechać 

motorówka na minę. 
Momentalnie wyleciał z łodzią 
w pcwetrze i ledwie uszedł 
śmietci. Grace jest fatalistą 1 
nie denerwuje się podczas pro-
dukcyj Reakcja u niego dopie
ro następuje, gdy widzi się na 
ekranie 1 wówczas dopiero 
ogarnia go lęk. 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 

Czarne Wysuwa także możli
wość wspólnej akcji greckich 
plemion dla powstrzymania na
poru napływowych wędrownych 
narodów. 

Gdyby Jedno z tych przy
puszczeń znalazło swoje uza
sadnienie, dziwićby się należa
ło, dlaczego po zburzeniu Troji 
Achajowie nie zajęli tej miej
scowości, a powrócili do włas
nych dzielnic 

Znacznie później dopiero 
powstały greckie kolonje Les-
tos. Abydos I Bizancjum, panu
jące nad Bosforem, z powodu 
czego późniejsze osiedla trojań 
skie już nie odgrywały tej roli, 
co pierwotnie. 

Pomimo takie zapatrywa
nia, sir Walter Leaf w końcu 
swojej książki wspomina o 
pięknej Helenie w następują
cych słowach: 

„Nie należy jednak odnosić 
się do Heleny z bezwzględncm 
niedowierzaniem. Bezpośred
nią przyczyna każdej wojny 
jest zawsze kwestia honoru, a 
najtrfebszym lej motywem — 
sprawa natury gospodarczej. 

Kto wie może uprowadzę 
nie królowej stało się ostate 
czmą pobudką zniecierpliwię 
nia Achaiów, zmuszając ich do 
wyprawy którą planowali od-
dawna? Może usiłowali wmó-
w'ć w siebie, że chcą pomścić 
czyn karygodny? Bowiem po 
rywanie kobiet w owych cza-
sacb nie bvło 

nlczem nlezwykłem". 
Wnioskując z tego. sądzić 

można, że piękna Helena nie 
była istotną przyczyną wojny 
Trojańskiej, lecz uboczną jej 
pobudka, czemś w rodzatu ar 
cyksiecia Franciszka Ferdy
nanda w wojnie światowej. W 
każdym razie Istnieć musiała 
1 niema powodów wątpić o jej 
egzystencji ani też uważać Jej 
za postać nierealną, mitologi
czną. 

Jej ..boskie" pochodzenie nie 
odgrywa w całej sprawie żad
nej roli. Drzewo genealogicz
ne czyli rodowód Achaiów 

nie sięgał daleko, 
a tam. gdzie się kończył, z 
przyzwyczajenia wstawiali 
którego ze swych bogów. 

Zresztą zdaniem tegoż uczo 
nego. Leaf'a. określenie „syn 
Jowisza" znaczyło tyle, co 
człowiek szczęśliwy, mający 
powodzenie — dzisiejszy self-
mademan Kult pięknej Heleny 
powstał dopiero później, gdy 
podania o bohaterach i legendy 
o bogach zlały się w jedno. 
Wówczas piękna Helena z ży
wej przyczyny wojny Trofań-
skiej zamieniła się w nimfę 
leśną. 

X X 

chwil; odwrócił się do niej nreJ 
scowy wikary, John Lowndes, 
wziął od niej dziecko na ręce, 
wywołał je po imieniu przed 
ołtarzem poświęcając jego ży
cie Bogu. a potem złożył w sta 
rej 

rzeźbionej kołysce, 
którą w tej chwili postawiono 
na stopniach ołtarza, ozdobioj 
ną po obu końcach płonącemł 
gromnicami I kwiatami. Na* 
stępnie kilka razy zakołysal 
dziecko i oddał zpowrotem 
matce. 

Ceremonia ta zachowała si« 
jeszcze z 13-go wieku i Jest 
do dzisiaj praktykowana w" 
święto Matki Boskiej Grom
nicznej w owej miejscowości 
Do ułożenia w historycznej ko
łysce przeznacza się tam 
ostatnio ochrzczonego ch łopo 
na pamiątkę Chrystusowego 
wystąpienia w świątyni. Ko
łyski dostarczyła jedna z miej
scowych rodzin, w której tefl i 
artystyczny mebel zabytkowy 
T>7ostaje od wielu, wielu poko
leń. 

Ciekawe Jest. że na wiado
mość o tym obrzędzie do wi
karego Lowndesa zaczęły na
pływać masowo listy od no
woczesnych pielęgniarek dzie
ci angielskich I amerykańskich 
dowodzące że „kołysanie fest 
bardzo szkodliwe dla zdrów?* 
dziecięcego". Wikary jednak" 
że oświadczył, że kilkakrotna 
'akołysanie w kościele nie mo
że mieć tak fatalnych skutków'1 

i że zamierza dalej praktyko
wać te odw 'EC7NA ceremonie. 

Cena 
1 0 

ta odnalezienie 

[onasuo pracy rozweseli? 
Wieczorne roxrvwbt Łorfzfc 
IMcjskl: — Dzielny wolak Srwelk. 
Teatr Kameralny: — Kochanek r*** 

WMal 
Teatr Popularny: — Intryga 1 mWośó 
leatr Oeyerowskl — 

Filharmonia: — Jubileuszowy koncert 
Ł. O. FilharmonlczneJ. 

Mlelska Oalerfa Sztuki - Wystawa. 
Apollo: — Pat I Patachon wśród h» 

dozorców 
Bajka: — Hrabia Monte C!ir!vo. 
Caslno: — Bezbożne dziewczę, 
capltol: — Sen o miłości. 
Czary*.—Ostatnie przygody Tarzana* 
Pocz seansów o godz 4. 6, 8 1 10 
Corso: — Zemsta szaleńca. 
Orand-Klno: — Zadatek na szczęście 
Luna: — Czterech djablów. 
Mimoza: — Ostatni romans. 
Oświatowy: — Coraz prędze}. 
' ocz seansów o godz 4. 6, 8 I 10 
Odeon: — Bunt kawalerów. 
Pocz seansów o godz 1 6. 8 I 10 
Palące: — Listy nieznajomej. 
Przedwiośnie: — Szlakiem hańby. 
Raj: — Klub czarnej reJd. 
Resursa: — Zakazane godziny. 
Splcndld: — New York w nocy 

film dźwiękowy. 
PRm dZwlękowy. 
Spółdzielnia: — Szlakiem hańby. 
Stonce: — Trędowata, 
iswlt: — Oehenna zakochanego mefai 
Wodewil: — Bunt kawaJerów. 
Początek seansów o godzinie 4-eł-

Zachęta: — Nieśmiertelna miłość. 
Pocz. seansów: 4JO 6.30 8 15, lO.Oft 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Janowi i DobrosławŁ 
Wschód słońca 6.58. 
Zachód — 16.41. 
Długość dnia 12.27, 
Przybyło dnia 2.00. 
Tydzień 7. 

I Paryż, 13. 2. (Od wł. k.) 
fwna wysoko postawiona 
foistość. jak przypuszcza 

Jtelki książę Cyryl, przekaz 
redakcji , Matiu'a" 

500 tysięcy franków, 

Strzelanina na dv 
liany awanturnik* 

L Katowice. 13. 2. (Od wł. \ 
[oczekaliiia 4-ej klasy na dwi 
P kolejowym w Katowicat 
F*'a się wczoraj widownią z 
•ia połączonego 

ze strzelanina. 
J całonocnej libacji- z koleg 
'rozpoczął awanturę urzęi 

Pt prywatny Michał Fryzt 
[próżni usiłowali Fryzo 
Prowadzić do dorożki. 

W odnow'edzi na to awai 

Kto zostanie 
pierwszym 

S I L I ! 

w Polsce'( 
Warszawa. 13. 2. (Od wł. k 

*rwszym ambasadorem t 
*ckim w Polsce ma zostać i 

PjBy poseł w Sofji Husne 

Wydalenie po 
z M i 

Ciężka praca ludzkich języków. 
Tysiące książek lata w powie t r zu . 

L * k ł f i y . ( p < a | i l l ł l ś W 
ZAWADZKA 1 

ł i T n n . od 8 rano do 9 wlaezor 
od 11-13 I 2—3 priTimul* kobi.t* 

lokari 
• alodiiclo iwięt i ad • — i pp. 

L . C I . D I . chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O . 

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badani* krwi i wydiielin aa 

tyfltla • trrpar. 

RONSMUTLE i O.I!ROL8GI.IRI I OROLOOIM 
G ą b i n a * i w t a t ł o - l o c s n i c a y . 

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
Oddiit loa pociettalnta dla kobiet 

P O R A D A 8 M L 

cach nowoczesnych w zaduchu 
sal balowych, czy nawet przepo 
jonych zapachem dymu 1 alkoho 
em kabaretów. 

Redaktor naczelny; Franciszek Probst 

Życie jest o wiele bardziej 
pomysłowe, niż niejeden autor, 
silący się na najdziwaczniejsze 
powikłanie przygód bohaterów 
swych powieści. To też, gdy
by wynaleziono przyrząd, re
jestrujący to wszystko, co każ
dy człowiek w ciągu swego 
życia 

wypowie, 
powstałaby kolosalna bibliote
ka, wśród której byłoby mnó
stwo książek, przewyższają
cych niezwykłością przygód 
najsensacyjniejsze powieści. 

Ciekawe w tym względzie 
obliczenia podaje pewien uczo
ny niemiecki. Otóż zdaniem je
go każdy człowiek mówi w clą 
gu doby przeciętme trzy godzi
ny, przyczem przeciętna szyb
kość mowy wynosi około 100 
wyrazów na minutę, co daje 

18.000 wyrazów dziennie. 
Gdyby więc wydrukował! 

wszystko, co człowiek w c i * 
gu dnia mówL. zajęłoby to 30 
stron druku przeciętnego for 
matu książkowego, a po upłV 
wie tygodnia powstałby spor* 
tom o 252 stronach. 

Roczna „produkcja" o rz* 
ciernie rozmawiającego czło* 
wieka, zajęłaby aż 52 tomy P0 

252 strony każdy — Wcale po* 
kaźna biblioteczka! Po piec W 
latach miałby każdy już 260 to
mów, po dziesięciu — 520. P<1 
dwudziestu pięciu — 1,300. I. 
po pięćdziesięciu — 2.600! 

Podobne bibljotekl adwo
katów, artystów teatralnych 
duchownych I posłów Hczf' 
by conajmniej podwójną I 
tomów. 

- • Makar, poseł sowiecki \ 
s-Pksyku został przed wyjas 
.^n zatrzymany i poddan 

Z pobytu p 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
orzv ulicjt Zawadzkiej nr. ? 

Za wydawnictwo odpowiada: 
Za redakcje odpowiada: 
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Roman Furir.ańskL 
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